
Wh Gomułka 
przyjął ambasadora
Wang Ping-nana
WARSZAWA (PAP). 7 

bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przy­
jął wyjeżdżającego z Polski 
ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Chiń­
skie i Republiki Ludowe] — 
Wang Ping-nana.
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Nowy „1148“
dla , Lotu“
WARSZAWA (PAP). Sa­

molot turbośmigłowy „Ił-18” 
zakupiony w ZSRR dla Pol 
skich Linii Lotniczych 
„Lot”, wylądował we wto­
rek na Okęciu. Jest to już 
czwarty samolot tego typu, 
będący w posiadaniu „Lo­
tu”. „Ił-18”, dysponujący 84 
miejscami w klasie I i tu­
rystycznej, kursować będzie 
na liniach zagranicznych 
,Lotu”.

Radzieckie aparaty manewrujące
mogą omijać pasy radiacji

Do najciekawszych mo­
mentów spotkania dzienni­
karzy z uczonymi radziec­
kimi oraz kosmonautami, z 
okazji zbliżającego się dnia 
kosmonautyki, należało o- 
świadczenie współodkryw- 
cy pasów wzmożonej radia­
cji okołoziemskiej, członka 
korespondenta Akademii 
Nauk ZSRR, profesora Ser­
giusza Wiernowa, iż uczeni 
radzieccy opracowali nawi­
gacyjne mapy Kosmosu, u- 
względniające niewidoczne 
„rafy” w przestrzeni poza­
ziemskiej w postaci obsza­
rów wzmożonego promie­
niowania.

Ir.ny wybitny uczony, prze­
wodniczący komitetu do spraw 
badań przestrzeni kosmicznej, 
członek Akademii Nauk ZSRR, 
profesor Anatol Blagonrawow, 
zakomunikował, że wiele cen­
nych informacji o warunkach 
panujących w przestrzeni oko­
łoziemskiej uzyskano dzięki 
najdłuższej radzieckiej serii 
satelitarnej „Kosmos”,, reali­
zowanej v/ ciągu ostatnich dwu

Reaktywowanie i rozwój portu w Elblągu 
nabierają realnych kształtów
Zainicjowana w końcu 1962 

roku przez Komisję Gospo­
darki Morskiej i Wodnej 
WRN akcja uruchomienia 
portu elbląskiego nabiera 
coraz bardziej realnych 
kształtów: ostatnio w Zjed­
noczeniu Żeglugi Śródlądo­
wej (Ministerstwo Żeglugi) 
zapadła ostateczna decyzja 
w tej sprawie oraz został 
zatwierdzony plan rozwoju 
portu w najbliższych latach 
i w perspektywie 1970 — 
1980 r.

Tereny portu znajdują się w 
zachodniej części miasta,, po 
prawej stronie rzeki Elbląg, 
W odległości około 2,5 km od 
centrum miasta oraz 400 m na 
zachód od stacji Elbląg-Zdrój 
ł skupiają się po obu stro­
nach basenu „Pionierów”. 
Łączna powierzchnia portu wy 
nosi 5,2 ha. Rezerwowe tere-

Duże
filmem.„tac naszego świata"

WARSZAWA (PAP). Film 
Wandy Jakubowskiej „Ko­
niec naszego świata” wy­
świetlany na ekranach ca­
łego kraju wzbudził ogrom 
ne zainteresowanie. W cią­
gu tygodnia w samej tylko 
Warszawie film obejrzało 
blisko 50 tys. widzów.

■--------©---------

J. Cyrankiewicz
przyjął ministra
sprawiedliwości Austrii

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz przyjął 7 bm. 
przebywającego z wizytą w 
Polsce ministra sprawiedli­
wości Republiki Austrii — 
dr Christiana Brodę.

We wtorek goście austriaccy 
zapoznali się z pracą sąfiów 
warszawskich. Po południu dr 
Broda i dr Uetzenauer złożyli 
wizytę prokuratorowi general­
nemu PRL — Kazimierzowi Ko 
sztirce.

ny pod dalszą rozbudowę po­
łożone są po lewej stronie rze 
ki i wynoszą 30 ha. Już w 
pierwszym okresie reaktywo­
wania portu elbląskiego odda­
nych będzie do eksploatacji 7 
placów składowych o po­
wierzchni 19.000 m kw. oraz 
4 magazyny o powierzchni 
13.400 m kw.
Większa część obecnych te 

renów portowych uzbrojona 
jest w nabrzeża, bocznice ko 
lejowe, drogi dojazdowe, a 
więc, nie będzie wymagała 
poważniejszych nakładów 
inwestycyjnych.

Zakłada się, iż obroty por 
tu w latach 1975 — 80 osiąg 
ną ponad 600 tys. ton, czyli 
przeszło 10-krotnie więcej, 
aniżeli w ostatnich latach.

Port śródlądowy w Elblą­
gu, który od roku ub. po­
siada Radę Użytkowania i 
którego gestorem jest Że­
gluga Gdańska, ma bardzo 

, ważną do spełnienia rolę 
portu satelickiego w odnie­
sieniu do Gdańska i Gdy­
ni. Usytuowanie wśród bo- 
A Dokończenie na str. 2
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Pierwsi turyści
skandynawscy
fuż w Świnoujściu
SZCZECIN (PAP). W po­

niedziałek wieczorem ^ do 
przystani w Świnoujściu 
przybił po raz drugi prom 
Jens Kofoed”, przywożąc 

pierwszą grupę turystów 
skandynawskich. Gościom 
zapewniono zakwaterowa­
nie w najlepszych hotelach 
Świnoujścia oraz Szczecina.

Tym samym promem odpły­
nęła do Skandynawii ponad 
50-osobowa grupa dziennikarzy 
oraz przedstawicieli przedsię­
biorstw turystycznych Danii 
Norwegii i Szwecji, którzy za­
poznawali się przez kilka dni 
z warunkami turystycznymi w 
Polsce. Zwiedzili oni m. 
Wybrzeże oraz Warszawę.

Warto dodać, że prom oprócz 
pasażerów — będzie przewozić 
także różne towary eksporto­
we, zwłaszcza te, które wyma­
gają szybkiej dostawy na ry­
nek. Szczecińska Agencja Mor­
ska ma już zamówienia prze­
wozowe.

lat. W ramach tej serf! wy­
strzelono na orbitę okołoziem- 
ską 28 sputników z ogólnej 
liczby 38 przeprowadzonych W 
tym czasie doświadczeń.

Odpowiadając na moje 
pytanie, profesor Sergiusz 
Wiernow potwierdził, że ra­
dzieckie aparaty manewru­
jące mogą skutecznie omi­
jać pasy radiacji około- 
ziemskiej.

W głąb Kosmosu można wy­
dostać się w dwojaki sposób, 
nie przelatując przez pasy 
wzmożonego promieniowania. 
Pierwszy z nich — to start 
rakiety nośnej z okolic polar­
nych według ściśle wytyczo­
nej trajektorii, wykorzystując 
działania pól magnetycznych 
nad biegunami Ziemi. Można 
także wysiać aparat kosmicz­
ny na orbitę przebiegającą po­
niżej pagów wzmożonego pro­
mieniowania, a następnie przy 
pomocy manewru wprowadzić 
go we wspomniany „tunel” z 
bezpiecznej niskiej trasy około 
ziemskiej.

Pytanie to nawiązało do eks­
perymentu z orbitalnym apara 
tem manewrującym „Polot-1” 
oraz do ostatniego doświadcze­
nia radzieckiego z aparatem 
„Sonda-1”, który dokonał ma­
newru w Kosmosie w znacznej 
odległości od Ziemi.

Na spotkaniu z dzienni­
karzami obecni byli kosmo 
nauci: Gagarin, Titow, Ni- 
kołajew, Popowicz i By­
kowski. Najstarszy rangą, 
pułkownik Jurij Gagarin, 
przedstawił podpułkownika 
Andriana Nikołajewa w no 
wej roli: dowódcy oddziąłu 
kosmonautów.

Uczestnicy dotychczasowych 
lotów nie myślą o emerytu­
rze. Zapytany, czy nadal u- 
trzymuje stan gotowości do 
lotu, jubilat — pułkownik Ga­
garin — oświadczył, iż on i 
jego koledzy polecieli w Kos­
mos nie po to, aby zakończyć 
karierę pilotów i wyraził na­
dzieję, że wezmą jeszcze udział 
w niejednej wyprawie kos­
micznej.

Ryszard BADOWSKI
(WiT—AR)

■------------®------

Tsśriclfe pogróżki
NIKOZJA, LONDYN (PAP).— 

Turcja ostrzegła Grecję, iż W 
razie gdyby Grecy cypryjscy 
zaatakowali stacjonujące na 
Cyprze jednostki tureckie, rząd 
turecki uważać to będzie za 
„agresję przeciw Turcji”.

Notę turecką uważa się w 
Atenach za bezpodstawną — do 
noszą agencje zachodnie — po 
nieważ nie ma żadnych infor 
macji jakoby Grecy cypryjscy 
zamierzali zaatakować jednostki 
tureckie, które zajmują pozy 
cje wzdłuż szosy, łączącej Ni­
kozję z portem północnocypryj 
skim Kyrenią.

W Ankarze podkreśla się w 
dalszym ciągu, że Turcja jest 
zdecydowana za wszelką cenę 
utrzymać swe jednostki wojsko 
we na Cyprze na dotychczaso­
wych pozycjach.

Wojska OSZ na Cyprze zo­
stały upoważnione przez sekre­
tarza generalnego ONZ do uży­
cia broni „o ile w trakcie ewen 
tualnych incydentów wszelka 
inna metoda okazałaby się bez 
skuteczna” — oświadczył we 
wtorek w brytyjskiej Izbie 
Gmin minister do spraw bry­
tyjskiej wspólnoty narodów —• 
D. Sandys.

Zmiana ordynacji wyborczej 
" ' / ’ _ . Branco na prezydenta 

';. terror reakcji w Brazylii
PARYŻ, NOWY JORK 

(PAP). Jak donosi z Brasi­
lii agencja Associated 
Press, brazylijska izba de­
putowanych zaaprobowała 
we wtorek projekt ustawy 
oznaczającej de facto zmia­
nę ordynacji wyborczej je­
śli chodzi o wybór prezy­
denta i wiceprezydenta. Sze 
reg deputowanych opuściło 
izbę przed głosowaniem.

Projekt nowej ustawy 
przewidywał wybór prezy­
denta większością głosów 
przez połączone izby — de­
putowanych i senatu.

Agencja France Presse pi 
sze, że wydaje się praktycz 
nie pewne, iż gen. Gastello 
Branco wybrany zostanie 
prezydentem.

* * *

Urugwaj nie zamierza w 
najbliższym czasie uznać 
noweg0 rządu brazylijskie-

G. PACZENSKY 

W „STERNIE”

Bajeczki Erharda
0 niemieckiej granicy
na Wsehediie
BONN (PAP). Korespon­

dent PAP, red. Roszkowski 
donosi:

Znany publicysta Gert 
von Paczensky zamieścił w 
tygodniku „Stern” artykuł 
pt. „ Bajeczki Erharda o 
niemieckiej granicy na 
Wschodzie.

Zdaniem autora jest już 
najwyższy czas, ażeby na­
ród niemiecki wyciągnął 
pewne nauki z doświadczeń 
wojennych. Jedną z nich 
jest potrzeba zerwania z 
kłamstwami.

Jak0 „nieprawdę” okre­
śla Paczensky następujące 
stwierdzenie Erharda, wy­
stępującego przeciwko rezy­
gnacji z terenów za Odrą
1 Nysą: „Nie zapominajmy, 
że w 1945 roku, w godzinie 
totalnego zwycięstwa, nawet 
mocarstwa zwycięskie nie 
żądały od Niemców takiej 
rezygnacji”. Faktem nato­
miast jest — wskazuje Pa­
czensky — iż mocarstwa 
zwycięskie „już wówczas 
zdecydowanie żądały od 
Niemców takiej rezygna­
cji”.

go. Decyzja ta podjęta zo­
stała 6 bm. w Montevideo 
na posiedzeniu rządu.

* * *
„New York Times” podaje, 

że administracja waszyngtoń? 
ska czeka jedynie na wybór 
tymczasowego prezydenta, aby 
rozpocząć z Brazylią rozmo­
wy, m. in. na temat proble­
mów gospodarczych. Przedsta­
wiciele wielkiego businessu a- 
merykańskiego wyrażają głębo 
kłe zadowolenie z powodu prze 
wrotu w Brazylii.

Ze wszystkich dzienników a- 
merykańskich jedynie „New 
York Times” krytykuje prezy­
denta Johnsona i sekretarza 
stanu, Ruska, za „zbyt pospiesa 
ne” wyrażenie zadowolenia ' 
powodu rewolty w Brazylii.

Dziennik stwierdza, że rewol 
ta zaczyna przekształcać się w 
czysto wojskowy zamach — 
„oficerowie wprowadzają cen 
zurę prasową, dokonują maso 
wych aresztowań i zamierza­
ją narzucić generała jako pre­
zydenta wbrew postanowieniom 
konstytucji”.

* * *
MOSKWA (PAP). G bm. po­

licja brazylijska dokonała naj 
ścia na biuro agencji France 
Presse oraz na związek zawo­
dowy dziennikarzy — donosi 
agencja TASS. — Do tej pory 
nie został wypuszczony na wol 
ność korespondent Czechosło 
wackiej Agencji Telegraficznej 
Strafeld.

Rok XX- nr 83 unw; Cena 50 gr

Środa, 8 kwietnia 1964 r.

wielka uroczystość N ASZEGÖ przemysłu

OKRĘTOWEGO

Dziś w Stoczni Gdańskiej
przekazanie dwumilionowej tony 
staików zbudowanych w Polsce Ludowej

Dziś, w środę o godz. 15 
w Stoczni Gdańskiej odbę­
dzie się uroczystość przeka­
zania do eksploatacji dwu­
milionowej tony statków, 
zbudowanych przez prze­
mysł okrętewy Polski Lu­
dowej.

Jubileuszowa tona przy­
pada w siedemnastym z ko­
lei drewnowcii typu B-45 o

VIII zjazd ZNP
oceni tierebek 20-lecia
w zakresie oświaty i szkolnictwa

Walka z groźbą powodzi 
Woda oa Wiśle woloo opada
Zgodnie z meldunkiem 

Wojewódzkiego Komitetu 
Przeciwpowodziowego, wo­
da na Wiśle od poniedział­
ku lekko opada, poczynając 
od Korzeniewa aż do Wisło- 
ujścia.

W Korzcniewic (gdzie stan 
darmowy ogłasza się przy 
7 m wysokości poziomu wo­

lf a zdjęciu: zalane tereny w. okolicach Solca Kujawskiego k/Bydgo^zczy^
Gili

dy), w dniu 6 bm. wynosił 
on 7,96 cm, zaś wczoraj 
spadł do 7,75 cm. W Tcze­
wie zanotowano również 
spadek poziomu wody o 21 
cm.

W Wisłoujściu poziom wo 
dy nie osiągnął stanu alar­
mowego.

Stałe posterunki wartow­
ników i strażaków gromadź 
kich czuwają dniem i nocą 
na wałach ochronnych. Re­
krutują się one z wartowni 
ków obchodowych i przed 
stawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa. Dzięki ich wy­
trwałej i ofiarnej pracy uda 
ło się zlikwidować przecie 
ki na wałach ochronnych w 
Karliczkach, w pow. kwi­
dzyńskim.

Tegoroczny przybór wód 
nie tylko na ziemi gdań­
skiej charakteryzuje długa 
fala. Obserwuje się nowy 
przypływ wód na Wiśle, Bu 
gu i Narwi.

W związku z powyższym 
przewiduje się, że walka z 
powodzią przedłuży się do 
29 bm. Aby przyjść z pomo­
cą wartownikom l strażni 
kom gromadzkim, czuwają­
cym bez przerwy dzień i 
noc nad bezpieczeństwen 
wałów ochronnych, Polski 
Czerwony Krzyż zorganizo 
wał akcję przygotowani? 
dla nich gorących posiłków 
i dostarcza je wszystkim 
którzy bezustannie pracują 
nad likwidacją niebezpie­
czeństwa powodzi. (jota)

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 10—12 kwietnia br. 
obradować będzie w War­
szawie, z udziałem ponad 
570 delegatów, VIII krajo­
wy zjazd Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Zjazd 
dokona oceny pracy związ­
ku w ostatnim okresie, wy 
tyczne zadania na najbliż­
sze trzy lata oraz wybierze 
nowe władze naczelne 
ZNP.

Ponieważ zjazd odbędzie 
się w roku 20-lecia Polski 
Ludowej w jego obradach 
znajdzie szerokie odbicie
problematyka 20-lecia, a 
szczególnie dorobek w za­
kresie oświaty i szkolni­
ctwa.

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego skupia obecnie blisko 
375 tys, członków, w tym ok. 
30 tys. pracowników nauko­
wych. Przygotowane na zjazd 
sprawozdanie, podsumowujące 
dorobek ZNP, stawia na pierw 
szym miejscu działalność peda 
gogiczną. Polegała ona przede 
wszystkim na współudziale 
związku w pracach nad refor­
mą szkolną, podnoszeniu spraw 
ności nauczania, poziomu ideo­
wo - politycznego i kwalifika 
cji zawodowych nauczycieli.

Związek może poszczycić się 
dużym dorobkiem w dziaialnoś 
ci społeczno - oświatowej — 
rozwijaniu zainteresowań kul­
turalnych w środowisku nau­
czycielskim, ruchu amatorskim, 
organizowaniu klubów, odczy­
tów itp.

Troska o systematyczną po­
prawę bytu i warunków pra­
cy, o zdrowie i wypoczynek 
nauczycieli, to jeden z najważ 
niejszych kierunków pracy 
ogniw związkowych. Zarząd 
Główny ZNP przeprowadza m. 
in. systematyczne badania wa­
runków mieszkaniowych pra­
cowników szkolnictwa, buduje

własnym wysiłkiem sanatoria i 
domy w’czasów', organizuje dzia 
łalność samopomocową.

nośności 5.900 ton o nazwie 
„Mironycz”, na którym dzi­
siaj zostanie podniesiona 
bandera armatora radziec­
kiego.

Kapitanem m-s „Mironycz” 
jest kpt. ż. w. Abakumow, do­
świadczony marynarz, posiada­
jący wiele radzieckich odzna­
czeń bojowych z okresu II woj 
ny światowej. Kpt. Abakumow 
wraz z oddziałami radzieckimi 
walczył na ziemiach polskich, 
wiosną 1945 roku uczestniczył 
w oswobadzaniu południowej 
części naszego kraju.

M-s „Mironycz” został zwodo­
wany 6 listopada 1963 roku W 
15 rocznicę wodowania pierw­
szego statku budowanego w 
Polsce Ludowej — s-s „Soł- 
dek”, zaś jego matką chrzestną 
była żona ówczesnego przodow , 
nika pracy Stoczni Gdańskiej, 
a obecnie dyrektora Gdańskiej 
Stoczni Rzecznej, p. Helena 
Sołdkowa.

Głównym inżynierem budowy 
drewnowca „Mironycz” był inż. 
Marian Tomczyk, budowniczym 
części maszynowej inż. Tadeusz 
Gaworowski, a części pokłado­
wej inż. Roman Becker. (a)

Na zdjęciu — wodowanie.

Już 6 r/rrura 
elektrycznym
z Warszawy
POZNAN (PAP). Plan elek­

tryfikacji linii kolejowej War­
szawa —■ Poznań na odcinku 
Konin — Poznań przewidywał, 
fte elektrowozy dojeżdżać będą 
do Poznania Głównego od 22 
lipca br. Kolejarze poznańscy, 
zatrudnieni przy tych pracach 
postanowili przyśpieszyć ten 
termin i przewidują rddąaie 
do użytku nowej zelektryfiko­
wanej linii w początkach 
czerwca br. W przeddzień 
otwarcia XXX11I Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich — 
6 czerwca — do Poznania przy­
będzie pierwszy pociąg elektry­
czny z Warszawy. Przekazanie 
do użytku tej linii przyspieszy 
podróż ze stolicy do Poznania 
o ponad 20 min.

Nowoczesne centrum 
radiowo - telewizyjne 
powstaje w Warszawie

Prognoza pi .
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 8 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
cami słabe przelotne opady 
Temperatura od 0 stopni rano 
do + 7 w ciągu dnia. Wiatry 
umiarkowane północno-zacho­
dnie.

WARSZAWA (PAP) W 
Warszawie na Mokotowie 
trwają prace przy budowie 
centrum radiowo - telewi­
zyjnego. W końcu bm. prze 
kazane zostaną telewizji ma 
gazyny i rekwizytornie, któ 
rvch brak daje się dotkli­
wie odczuwać. W następ- 
nvm etanie — do końca ro-

Van Papen
liumngu się renly
BONN (PAP). Były kanclerz 

Rzeszy, czołowy dyplomata hit 
lerowski von Papen znów do­
maga się renty państwowej 
Od dwóch lat procesuje się w 
tej sprawie z władzami Bade 
nj — Wiertembergii. Powolujf 
się na decyzję sądu we Fry 
burgu, który w swoim czasie 
przyznał mu prawo do otrzy­
mania renty. Władze Badenii- 
Wirtembergii natomiast odrzu 
cły roszczenia von Papena ze 
względu na jego zbrodnie?.; 
przeszłość polityczną.

-------0-------

Samoloty angielski«
znów naruszyły
obszar Jemenu
KAIR (PAP). Rzecznik amba­

sady jemeńskiej w Kairze po­
dał we wtorek do wiadomości, 
f.o samoloty angielskie naruszy 
iy ponownie jemeński obszar 
,nawietrzny w rejonie Ilarib 
Izeeznik podkreślił, że celem 
ivładz brytyjskich jest zastra­
szenie mieszkańców miasta, 
aczkolwiek światowa opinia pu 
bliczna potępia jednomyślnie 
agresję brytyjską. f

ku 1966 planuje się odda­
nie do użytku dwóch stu­
diów telewizyjnych.

Warszawskie centrum wypo­
sażone zostanie w nowoczesne 
urządzenia techniczne. M. in. 
krótkofalowe stacje nadawczo- 
odbiorcze dla wewnętrznej łącz 
ności, sceny obrotowe w sali 
teatralnej, zdalnie sterowane 
oświetlenia, pokoje tzw. „mar­
twej ciszy” — całkowicie od­
izolowane od świata zewnętrz­
nego, mechaniczny transport 
dekoracji itd. (wszystkie te u- 
rządzenia czynne będą dopiero 
w 1970 roku). Ośrodek wyposa­
żony w odpowiednią aparatu­
rę, pozwoli na emitowanie 
dwóch programów telewizji. 
Planuje się, że przeważająca 
część aparatury zostanie wy­
konana w kraju.

Radziecka delegacja
wi inshUsi i<? 
vi ' asełr
BUDAPESZT (PAP). We 

wtorek radziecka delegacja 
partyjno - rządowa z N;ki- 
tą Chruszczowem na czele 
zwiedziła rolniczy instytut 
naukowo - badawczy Węgier 
skiej Akademii Nauk w Mar 
tonwasar. Delegacji rudzieć 
klej towarzyszył pierwszy 
sekretarz KC WSFR, pre­
mier Ku dar.

Instytut prowadzi głów­
nie badania nad odmianami 
nasion? kukurydzy;i pszeni­
cy

18668994

874

1

1826^497

1

3923
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ZMS-OWCY BUDUJĄ STATKI

ZMS-owcy ze Stoczni 
Gdańskiej — jak już do­
nosiliśmy —- zbudowali 
już 31 statków do prze­
wozu drewna zamówio­
nych w Polsce przez 
ZSRR. Patronat nad bu­
dową tych jednostek sto­
czniowa organizacja Z MS 
objęła w listopadzie 
1961 r. Pierwszy okres 
był trudny, gdyż tzw. 
drewnowce to statki o 
skomplikowanej budo­
wie, do których wiele 
urządzeń dostarczają fir­
my kooperujące. 'Jednak 
z biegiem czasu brygady 
ZMS-owskie nabrały do­
świadczenia, a nowa, le­
psza organizacja pracy 
doprowadziła do skróce­
nia czasu prac wyposa- 
żeniov:ych sponad 109 
dni do 79. Czterdzieści

procent robót wyposaże­
niowych przeprowadzo­
no na pochylni, co za 
przykładem ZMS-owców 
zanotowano także na in'- 
nych wydziałach. W ro­
ku bieżącym grupy 
ZMS-owców ze Stoczni 
Gdańskiej mają zbudo­
wać 13 dalszych drew- 
nowców, a więc o jeden 
statek więcej niż w roku 
ubiegłym. Spośród 27 bry 
gad młodzieżowych — 5 
uzyskało tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej.

(WB)
Na zdjęciu: członkinie 

ZMS-owskiej brygady 
Pracy Socjalistycznej za­
trudnione przy izolowa­
niu różnych przewodów. 
Brygadę prowadzi Zyg­
munt Dolny.

CAF — fot. Uklejewskl

Marynarze i portowcy
psgieiffaial^ eifsitfiisi®
nad tezami przedzjazdowymi PZPR

Zadania Zw. Zaw. Mary­
narzy i Portowców w świet 
le tez ogłoszonych przez 
XV Plenum KC PZPR by­
ły tematem obrad wczoraj­
szego Plenum ZG ZZMiP w 
Gdańsku.

W obradach, którymi kiero 
wał kpt ż. w. Kyszarcl Pospie- 
szyński — przewodniczący ZG 
ZZMiP. uczestniczyli m. in. Ja 
nusz Bieliński, reprezentujący 
Wydział Organizacyjny KC 
PZPR, Józef Kisielewski — dy 
rektor departamentu economics 
nego Ministerstwa Żeglugi, 
Henryk Winter — sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku, sekre­
tarze ZG ZZMiP, przewodni­
czący rad zakładowych i ro­
botniczych oraz dyrektorzy 
przedsiębiorstw gospodarki mor 
skiej.

W referacie przewodniczą 
cego ZG znalazł odbicie 
bogaty i wszechstronny do­
robek ZZMiP w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowe 
go, opieki nad zdrowiem 
pracowników gospodarki 
morskiej, profilaktyki i wy

poczynku, dalej — w za­
kresie poprawy warunków 
bytowych załóg pływających 
na statkach handlowych i 
rybackich, w zakresie bhp, 
rultury d pracy ideowo-wy 
chowawczej wśród maryna 
rzy.

Warto wiedzieć również, 
iż ZZMiP , rozwija żywą 
działalność w międzynarodo 
wym ruchu zawodowym, 
zwłaszcza w pracach Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Transportu, Portów i Rybo- 
bówstwa. Bliska współpra­
ca łączy ZZMiP z bratnimi 
związkami krajów socjali­
stycznych.

Punktem wyjścia do dy­
skusji nad zadaniami 
ZZMiP w świetle tez przed 
zjazdowych, była ocena pra­
cy KSR i konferencji eko­
nomicznych w zakresie przy 
jęcia planów techniczno- 
produkcyjno - finansowych 
na rok 1964.

15 LAT ISTNIENIA

„Baif@na“ Już laopatrzyfa 
ponad 11 tys. statków zagranicznych

Popularne przedsiębior­
stwo shipchandlerskie w 
Gdyni — „Baltona” — jed­
no z największych tego ty­
pu przedsiębiorstw w Eu­
ropie, obchodzi w tym ro­
ku 15-lecie swego istnienia. 
W ciągu tych 15 lat „Bal­
tona” zaopatrzyła już po­
nad 77 tys. statków obcych 
bander, natomiast jeszcze 
w połowie br. zaopatrzy 
80-tysięczny statek zagra­
niczny. Trzeba jednak pa­
miętać, że działalność „Bal­
tony” nie ogranicza się do 
ząopatrywania statków ob­
cych, bowiem równie po­
ważną dziedziną jej pracy 
jest zaopatrywanie wszyst­
kich polskich statków han­
dlowych i rybackich.

Jak oświadczył na wczoraj­
szej konferencji prasowe5, zor­
ganizowanej z okazji 15-ilecia, 
dyrektor naszego przedsiębior­
stwa shipchandilerskiego Mie­
czysław Turowski, „Baltona” 
utrzymuje stale w swóicih ma­
gazynach 7,5 tys. asortymen­
tów najróżniejszych towarów, 
stojących do dyspozycji od­
biorców. Prócz tego p-rzedsię- 
biorstwo załatwia dla swoich 
klientów także usługi takie jak 
pranie bielizny lub szycie 
ubrań.

Do najliczniejszych bander

zaopatrujących się w „Balto­
nie” należą statki niemieckie, 
duńskie, fińskie, szwedzkie, ho 
lenderskie, radzieckie i norwe­
skie. W r. 1953, a więc w pier­
wszym roku swej działalności, 
„Baltona” dostarczyła na pol­
skie statki towarów wartości 
7,8 m!n zł. W r. 1S55 obroty 
te wzrosły do ponad lfiO min 
złotych, a obecnie wynoszą 
trzykrotnie więcej.

Prócz działalności podsta 
wowej jaką jest zaopatry­
wanie statków obcych i poi 
skich, „Baltona” zajmuje się 
także sprzedażą towarów za 
dewizy do stref wolnocło­
wych w portach zagranicz­
nych, prowadząc tzw. „ma­
ły eksport”. Towary „Bal­
tony” produkcji krajowej 
eksportowane są w ten spo 
sób do portów w Szwecji, 
Norwegii, Danii, NRF, Bel­
gii, Holandii, Francji, 
Włoch, Grecji i Egiptu. In­
nymi formami działalności 
„Baltony” jest zaopatrywa­
nie placówek dyplomatycz­
nych obcych w Polsce oraz 
polskich za granicą, sprze­
daż towąrów na Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich oraz zaopatrywanie 
samolotów LOT-u i obcych 
linii lotniczych. (c)

Referat skoncentrował u- 
wagę Plenum na takich za 
gadnieniach, jak koniecz­
ność dalszego wykorzysty­
wania rezerw jak'e kryje 
wciąż jeszcze nasza żeglu­
ga morska, szczególnie w 
zakresie eksploatacji stat­
ków poprzez lepsze wyko­
rzystanie pojemności i noś­
ności tonażu, skrócenie cza 
su postoju w portach, zwlęk 
szenie gotowości technicz­
nej, zmniejszenie stopnia a- 
waryjncści.

Określone zadania dla 
związku wynikają również 
W dz edzinie obsługi stat­
ków przez porty, rybo. ów- 
stwie morskim, stoczniach 
remontowych.

— Wniesiemy do dyskusji 
— mówi kpt Pospisssyński — 
to, co nowe, co może się 
przyczynić do lepszego wyko 
rzystania rezerw wewnątrz za 
kładu pracy... Aby to nastą­
piło, trzeba, by rady zakła­
dowe i organa samorządu ro 
bctniczego pobudziły inicjaty 
wę ■załóg, wytworzyły klimat 
sprzyjający rzeczowej i twór­
czej dyskusji oraz solidnej i 
rzetelnej pracy...
Nie należy jednak przy 

okazji tracić z oczu troski 
o poprawę warunków pra­
cy, zasad bhp, o właściwe 
stosunki międzyludzkie w 
zakładach pracy.

Rozmiar ruchu zobowią­
zań przedzjazdowych sta­
wia również przed ZZMiP 
zadanie kierowania tym ru 
chem.

W obszernej dyskusji roz 
winięto problematykę Ple­
num, podejmując na zakoń 
czenie obrad uchwałę, któ­
ra wytycza kierunki działa 
nia ZZMiP w okresie kam­
panii przedzjazdowej. (n)

Kto pływa na polskich statkach?
® NAJWIĘCEJ WARSZAWIAKÓW 
m PRZEWAŻA POCHODZENIE ROBOTNICZE 
® PONAD 30 PROCENT ZE ŚREDNIM 

WYKSZTAŁCENIEM

Punktem wyjściowym ba 
dań socjologicznych prowa­
dzonych w .Polskiej. Żegiu- 
dze Morskiej jest analiza 
pochodzenia marynarzy, 
struktury ich wieku, wy­
kształcenia, kwalifikacji i 
stażu pracy. Oto jak przed 
stawia się charakterystyka 
marynarzy zatruci nionycb 
w Polskich Liniach Ocea­
nicznych.

Na prawie 4,5 tys. mary­
narzy zatrudnionych w 
PLO najwięcej — około 14 
proc. pochodzi z woje­
wództwa warszawskiego. 
Drugie i trzecie miejsce w 
tej klasyfikacji zajmują, 
województwa gdańskie i 
poznańskie.

Bezwzględną większość 
wśród zatrudnionych stano­
wią marynarze pochodzenia 
robotniczego (ponad 70 pro 
cent). Natomiast stosunko­
wo mało popularny okazu­
je się zawód marynarzy 
wśród chłopów (zaledwie 15 
proc.) i wśród inteligencji 
(niespełna 13 proc.).

Podstawowy trzon w tym 
zawodzie — prawie trzy 
czwarte marynarzy — to 
ludzie w wieku 22 do 41 
lat, czyli w granicach wie­
ku kiedy mężczyzna jest 
najsprawniejszy fizycznie. 
Młodzieży poniżej 21 lat 
jest wśród marynarzy za,- 
ledwie 1 proc., a około pół

W klasyfikacji według 
wykształcenia grupę główną 
stanowią marynarze z ukoń 
czoną szkołą podstawową. 
Wykształcenie średnie po­
siada ponad 30 proc., stu­
dia wyższe ukończyło dwa 
i pół procent marynarzy.

i romoj porfir...
% Dokończenie ze sir. 1
gato rozwiniętej sieci wod­
nej, z dogodnymi połącze­
niami komunikacyjnymi — 
(drogą wodną — 70 km, ko­
leją — 87 km) zdecydowa­
nie ułatwia spełnienie tej 
funkcji.

Przewiduje się w przyszłoś­
ci przyjęcie od portów mor­
skich sporej części ładunków, 
kierowanych obecnie drogą 
morską do bałtyckich portów 
ZSRR.

Podobnie droga wodna, łą­
cząca port elbląski z Kalinin­
gradem może być wykorzy­
stana przez tonaż śródlądowy 
do przewozu poprzez Elbląg, 
towarów eksportowo - impor­
towych. W ten sposób nastąpi 
loby dalsze odciążenie portow 
morskich.
Jeżeli chodzi o funkcje lo 

kalne, to niewątpliwie jedną 
z nich jest przyjmowanie
przez port na składowanie to­
warów niezbędnych dla za­
opatrzenia rolniczej ludnoś­
ci Żuław oraz płodów rol-

nrocent zatrudnionych prze nych tej ziemi, przeznaczo-
kroczyło 61 rok życia.

SPORT SPORT W SPORT SPORT ©

Półfinały turnieju miast 
w siatkówce juniorów

a następnie Szczecin z Poz- sztyńskiego i białostockiego).
namern. (st)

nych dla potrzeb aprówi/^a- 
cyjnych kraju lub na eks­
port. Wynika to zresztą z 
Uchwały Nr 41/62 Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów w sprawie aktywiza­
cji Żuław.

Należy też nie zapomnieć, 
że port elbląski powinien 
obsłużyć znaczne tereny pół

W dniach 10 do 12 bm. j niedzielę o godz. 10 grać nocno - wschodniej części 
odbędzie się w Gdańsku w'będą Koszalin z Gdańskiem Polski, (szczególnie ^woj. ol- 
sali Startu przy ul. 3 Maja 
półfinałowy turniej miast 
juniorów w siatkówce.

Wobec zrezygnowania z 
wystawienia swej drużyny 
przez okręg bydgoski, w tur 
nieju wezmą udział 4 ze­
społy reprezentujące: Poz­
nań, Szczecin, Koszalin i 
Gdańsk.

W piątek od godz. 17.30 
grają Gdańsk z Poznaniem 
i Koszalin ze Szczecinem. W 
sobotę o tej samej godzinie 
zmierzą się zespoły Gdań­
ska i Szczecina oraz Pozna­
nia i Koszalina. Wreszcie w

Walne zebranie 
ZKS Polonia

W czwartek, 9 bm. o godz. 17 
W lokalu klubu „Ster” przy id. 
Grunwaldzkiej 193 we Wrzesz­
czu odbędzie się walne zebra­
nie sprawozdawcze ZK.S Polo­
nia. Porządek dzienny zebrania 
przewiduje sprawozdania z dzia 
łalności klubu w roku 1963, dys 
kusję nad tymi sprawozdania­
mi oraz rozdanie dyplomów i 
nagród. (st)

które w miarę aktywizacji 
będą się stawały poważny­
mi dostawcami masy towa­
rowej (płody rąlne) na eks­
port i odbiorcami towarów 
importowanych, przychodzą 
cych dla nich z portów mor 
skich.

Początek zrobiono do­
bry. Należy się spodzie­
wać, iż zarówno Zjedno­
czenie jak i żegluga Gdati 
ska oraz władze terenowe 
będą nie odkładając, reali 
zawały swoje zamierze­
nia. (&P)

WYGRANA — TO RADOŚĆ I KORZYŚĆ

Warto spróbować szczęścia

1149-K

NIERUCHOMOŚCI

1 DO 2 HA ziemi na te­
renach podmiejskich trój­
miasta z budynkami mo­
że być z dużym kurni­
kiem kupię. Oferty z do­
kładnym opisem i poda­
niem ceny kierować Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„12793”. G-12702

KUPNO

WÓZEK zagraniczny uni­
wersalny w dobrym sta­
nie kupię. Teł. 31-45-49.

G-12671

SPRZEDAŻ

TELEWIZOR „21” sprze­
dam (7.000). Gdynia, Wzgó 
rze Nowotki, ul. Okręto­
wa 6. G-125S9

“KUTER 17,5 m. 120 KM 
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„12654”. G-12654

w Krajowej Loterii Pieniężnej
42.000 wygranych - 7.800.000 zł!

„FORD MERKURY” 8 cy
lindrowy, stan debry sprze 
dam. Wiadomość: po 17
tel. 31-79-93 oglądać Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
45-9. G-12933

LOKALE
TORUŃ: mieszkanie kom­
fortowe trzypokojowe, I 
piętro zamienię na mniej­
sze w trój mieście. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „121684”. G-,12684
ZAMIENIĘ połowę dom- 
ku jednorodzinnego w 
Wejherowie (3 pokoje, ga­
raż, ogród) na 3 pokoje 
w trójmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„12830”. G-12830
POKÖJ duży, blisko Po­
litechniki, Akademi od- 
najmę. Podać stanowisko, 
wiek. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „3050”. 
KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielony w trójmieście. 
Teł. 31-75-63 do 16.

S. t P.

Tadeusz Wawrzyniec Czerwiński
zasnął na wieczny odpoczynek po ciężkich 
cierpieniach dn. 6 kwietnia w wieku lat 56.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kap 
licy cmentarnej na cmentarzu Srebrzysko 
nastąpi W dniu 8 kwietnia o godz. 16. Msza 
żałobna odbędzie się w dniu 8 kwietnia br. 
o godz. 9 rano w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej przy ul. Głębokiej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w żałobie i smutku
12951-Ö dzieci i rodzina

ZAMIENIĘ kawalerkę W 
nowym budownictwie na 
pokój z kuchnią w Gdań 
siku. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „12930”.

NAUKA

TOWARZYSTWO Krzewie 
nia Wiedzy Praktycznej 
Sopot, Kościuszki ] 1 a 
przyjmuje zgłoszenia na 
kursy: kreśleń technicz­
nych I i II st., palaczy 
c. o. i kotłów wysoko­
prężnych, kroju szycia i 
modelowania, manicure- 
pedicure, kursy na tytuł 
robotnika wykwalifikowa 
nego (czeladnika) i mi­
strza. K-1273
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
zawiadamia, że 12 kwiet­
nia br. o godz. 9 rano 
otwiera zaoczne kursy 
przygotowujące do egza­
minów: na robotnika wy­
kwalifikowanego, cze 1 ad - 
nika i mistrza w zawo­
dzie elektrycznym i ślu­
sarskim. O innych kierun­
kach zawodowych przyj­
mujemy zapisy. Zajęcia 
odbywają się w niedzielę. 
Informacji udziela sekre­
tariat, Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Miszewskiego 12, telefon 
41-03-10.   K-1275
KURSY zaoczne przygo­
towujące do IV klasy 
TECHNIKUM EKONOMI­
CZNEGO W TCZEWIE U- 
ruchamia Wojewódzki Za 
ki ad Szkolenia „Oświa­
ta” w Gdańsku. Warunki 
ra-zy jęcia: ukończona szko 
ła podstawowa, 3 łata 
praktyki zawodowej. In­
formacje i zgłoszenia: Za 
sadn'eza Szkoła Zawodo­
wa Tczew, Południowa 6, 
tel. 25-60 K-1279

60-cio godzinny kurs kro 
ju i szycia dla potrzeb 
własnych dla studentek 
wyższych uczelni Wybrze­
ża organizuje Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej — zapisy , So­
pot, Kościuszki lla, co­
dziennie 9—15. K-1274
ZAOCZNY kurs z zakre­
su TECHNIKUM DRZEW­
NEGO organizuje Woje­
wódzki Zakład Szkolenia 
„ Oś wii at a’1’ Gd. - W rzeszez, 
ul. Waryńskiego 4 telefon 
41-21-82. Zebranie organi­
zacyjne odbędzie się w 
niedzielę 12. IV. br. godz. 
12 w Technikum Przemy­
słu Drzewnego Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego 7. Przyj­
mujemy dodatkowe zgło­
szenia. K-1314

LEKARSKIE

SKÖRNE-weneryczne spe­
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. G-4940

RÓŻNE

PANU docentowi Sokoło­
wi z II Kliniki Akademii 
Medycznej w Gdańsku za 
uratowanie życia naszej 
córeczce Elżbiecie Tybo- 
rowsfciej składają serdecz 
ne podziękowanie rodzice.

G-12453

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na. Sopot, ul. 22 Lipca 
45 m. 4.____________G-12973
SOLIDNA pomoc domowa 
na stałe potrzebna. Zgło­
szenia Gdańsk, Seredyń- 
skiego 12 m. 2, telefon 
31-49-39._____ G-12389
OGRODNIK samodzielny 
kwiatowo - warzywniczy 
do prowadzenia pracy w 
Sopocie potrzebny. Warum, 
ki do omówienia, może 
być mieszkanie wolne. 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod „S-4714”. G-4714

ZGUBY

ROCŁAWSKA Ewa, Sta­
rogard Gd. zgubiła legity 
mację szkolną nr 369 wy­
daną przez Liceum Ogól­
nokształcące w Starogar­
dzie. F-414

AAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAaAAAAAA

FORTUNA
sprzyja ijrającym

GŁOWNA WYGRANA 500.000 ZŁ 
w 83 Krajowej Loterii Pieniężnej
padła w szczęśliwej kolekturze

PBP „ORBIS” w Gdańsku, pl. Gorkiego 1
Losy do następnej loterii można 
już nabywać w cenie zł 12,50 za 
1/4 lesu, d0 klasy I, a zł 25,— 
do obu klas.

G-12860
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SKROBUTANÖWNA Cecy 
lla, Balewo po w. Sztum 
zgubiła świadectwo ukoń­
czenia sióidmej klasy szko 
ły powszechnej w Nowo- 
Swięcianach w roku 1936.

ZNALAZCĘ białego buci 
ka damskiego trasa Łą­
kowa — Elbląska proszę 
o zwrot Gdańsk, Elbląska 
29 m. 2. G-12839

KOMUNIKATY

Oddział Wojewódzki Towarzystwa Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej zawiadamia, iż od dnia 20 marca br. 
został uruchomiony dla terenu m. Lęborka i powiatu 
Ośrodek Szkolenia Kursowego TKWP.

Siedziba Ośrodka mieści się w lokalu przy A. Wol­
ności 8. Lokal czynny jest we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 17 do 19, tel. 665.

W tyra czasie Ośrodek udziela informacji oraz przyj 
muje zgłoszenia i zapisy.

Informacje o kursach można zasięgnąć także w Po 
wiatowym Domu Kultury przy ul. Zwycięstwa 4 — 
telefon 421. 1269-K

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gd.-Wrzesz­
czu, ul. Grunwaldzka nr 135, tel. 41-32-97 oferuje ser­
watkę spożywczą — państwowym gospodarstwom rol­
nym, tuczarniom 1 innym hodowcom trzody chlew­
nej. Zapewniamy sukcesywną dostawę.

W sprawie warunków odbioru (przeciętna dzienna 
produkcja ca 9.000 litrów) prosimy porozumiewać się 
z działem handlowym spółdzielni. 1317-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Pracownika ze znajomością branży wyrobów hutni­
czych i nawierzchni kolejowej do działu zaopatrze­
nia przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych Nr 12 w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 139-145. Wymagane minimum średnie wy­
kształcenie i praktyka w zawodzie 5 lat. 1318-.C

Morska Obsługa Radiowa Statków zatrudni od zaraz 
ta terenie Gdyni i Gdańska inżynierów łączności — 
radiotechników, konserwatorów — radioinstalajorów 
i ełektroinstalatorów. Zgłoszenia osobiste w dziale 
kadr Gdynia, ul. Zygmunta Augusta 3-5-7 w godzi­
nach od 8 — 14 G-4951

Spółdzielnia Inwalidów „Plastopian” Gdańsk, ul. Wa­
łówa 17 — tel. 31-52-23 zatrudni radcę prawnego w 
wymiarze pół etatu, posiadającego wymagane kwali­
fikacje od zaraz; mechanika, posiadającego praktykę 
y? zakładach przemysłowych na stanowisko st. me­
chanika oraz st. ekonomistę na samodzielne stano­
wisko d-s samorządowo - organizacyjnych z prowa-i 
dzeniem sekretariatu — okresowo na zastępstwo. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 1240-K

Starogardzkie Zakłady Farmaceutyczne w Starogar­
dzie Gdańskim, ul. Kościuszki 24-26, tel. 401-404 za­
trudnią od zaraz technika - mechanika z praktyką 
zawodową w ruchu. Pożądana osoba samotna. Oferty 
składać pod wskazanym adresem 1188-K

PRZETARGI1 LICYTACJE
Spółdzielnia Inwalidów „Plastopian” w Gdańsku, 

ul. Wałowa 17 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonywanie sukcesywnie w br. form wtryskowych i 
dmuchowych bez dokumentacji a na podstawie wzo­
rów i rysunków wyrobów.

Do przetargu zapraszamy wykonawców uspołecznio­
nych i nieuspołecznionych.

"wzory wyrobów formy oraz szczegóły techniczne 
form poda dział techniczny.

Koszt każdej formy ustalony zostanie na podsta­
wie indywidualnej oferty wraz z kalkulacją, zgod­
nie z przepisami zarządzenia PKC nr 158/63.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
do dnia 18 kwietnia 1964 r. godz. 13 w sekretariacie 
spółdzielni z dopiskiem „Formy”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 kwietnia 1964 r. 
o godz. 12 w biurze spółdzielni.

Zastfzega się dowolny wybór oferenta i podział złe 
ceń pomiędzy oferentów lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 1324-K
■.......... ii.iii.".. 11 ........ ....... *

Spółdzielnia inwalidów „Zjednoczenie” -- Gdańsk, 
ul. Wałowa 17 ogłasza przetarg nieograniczony na wy 
konanie robót adaptacyjnych pomieszczeń na III pię­
trze w budynku przy ul. Wałowej 17.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zainteresowani w przetargu mogą zgiaszać się w 
dziale technicznym spółdzielni, adres j. w.

Termin składania ofert upływa z dniem 19 kwietnia 
1964 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 kwietnia 1964 roku 
W biurze spółdzielni. 1260-K

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Gdańsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
remontowo - budowlanych i kanalizacyjnych w obiek 
eie, położonym w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Koper­
nika 16.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 15 
czerwca 1944 roku.

Ślepe kosztorysy można odebrać w biurze Zarządu 
Wojewódzkiego LOK Gd.-Wrzeszcz, ul. Kopernika 16.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
lub nadsyłać na adres Zarząd Wojewódzki LOK — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Kopernika 16 w terminie do 
dnia 21 kwietnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie kopert przetargowych nastąpi 
w dniu 22. 4. 1964 r, o godz. li w biurze Zarządu Wo 
jewódzkiego LOK Gdańsk, ul. Kopernika 16.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy 
czyn. 1319
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Mimo iż zima nie pod­
daje się, konto bieżące­
go roku obciążają już 
pierwsze pożary leśne: w 
nadleśnictwie Gozdnica 
spło ięło ostatnio 350 ha 
lasu, '-v Iłowej — 57 ha. 
Działo się to w wo:, 
zielonogórskim. A w 
gdańskim?

PRZYBYSZE 
CONTRA TUBYLCY

|AK dotąd, tegoroczne 
konto woj. gdańskie­

go — tu proszę odpukać w 
niemalowane drzewo — 
jest jeszcze czyste. W ub. 
roku było gorzej: pierwszy 
pożar zanotowano już 19 
marca... Był to, jak się po­
tem okazało wcale „niezły” 
początek, bo od końca mar­
ca do maja było ponad 50 
pożarów leśn ch, których 
spowodowanie trudno by­
łoby przypisać turystom, let 
nikom itp. No bo ich jesz­
cze nie było. A kiedy już 
się zjawili, pożary leśne 
znowu „odżyłv”... Jednym 
słowem — tubylcy pod 
tym względem nie ustępu­
ją przybyszom i odwrotnie.

Najbardziej zagrożonym od 
lat terenem jest nadleśni­
ctwo Stegna. W ostatnich 4 
latach zanotowano tam 40 po­
żarów, a w roku 1963 — 13. 
Nie trudno zauważyć, że licz­
ba pożarów jest w jakimś 
sensie proporcjonalna do gę­
stości campingów i wczaso- 
wisk...
Ale z drugiej strony fak­

tem jest, że największy w 
ub. roku pożar leśny spo­
wodowały dzieci w Jagato- 
wie w pow. gdańskim: w 
ciągu 3 godzin spaliło się 
16,7 ha 3-letniego zagajni­
ka. Drugi, co do rozmia­
rów, pożar wydarzył się w 
Oblewicach w pow. lębor­
skim, gdzie wskutek nied­
bale rzuconego papierosa 
diabli wzięli 8,4 ha 3-let- 
niej uprawy sosnowej!

Bez obciążania salda przy­
byszów wymienić również na­
leży bardzo niebezpieczny po­
żal* tżw. wierzchołkowy w 
okolicach Piaśnicy, gdzie od 
iskier ciągnika zajął się młod 
nik. Spłonęło 5 ha lasu.

GŁOS MA SOCJOLOGIA

|>RUGIM pod względem 
^ tzw. palności lasów te­

renem w woj. gdańskim 
jest od ub. roku nadleśni­
ctwo Ryjewo w po,v. sztum 
skim, które zdystansowało 
nawet Stegnę, legitymując 
się liczbą 18 pożarów w 
roku ub. i 32 w ostatnich 
4 latach „wyróżniają” się 
również nadleśnictwa Kwi­
dzyn i Ośno w pow. sztum­
skim.

Coś w tym jest, skoro 
wiadomo, że okol ce Kwi­
dzyna, Sztumu i Lęborka 
obfitują raczej w lasy li­
ściaste, a mimo to należą 
do terenów o największym 
zagrożeniu pożarowym. Tym 
czasem — rzecz zdumiewa­
jąca — nadleśnictwa na te­
renie Borów Tucholskich, 
z natury rzeczy najbardziej 
niebezpieczne ze względu 
na suche lasy iglaste, no­
tują najmniej pożarów leś­
nych.

Wyjaśnienia do tej pozornej 
tylko zagadki szukać należy w 
socjologii: ludność tybulcza
jest bardziej ostrożna, zaś 
ludność napływową cechuje 
nonszalancja i „fantazja”! Da­
je ona o sobie znać przy wy­
palaniu wiosną traw w pobli­
żu lasów bez zastosowania 
środków ostrożności, podobnie 
również — z wypalaniem traw 
na skarpach przydrożnych.

„LATO STULECIA” UCZY

pOD względem liczby 
* tudzież rozmiaru poża­

rów leśnych sezon ubiegły 
jak najbar 1/iej zasługuje 
na miano „lata stulecia”. 
Dziwne jednak, że aura ja­
koś wyraźnie potrafiła 
wpłynąć na „aktywizację” 
nieostrożności dorosłych 5 
dzieci, której leśnicy przy­
pisują spowodowanie 46 
pożarów. Dalej wśród przy­
czyn wymienia służba leś­
na wypadki nieustalone — 
26, iskry parowozów — 17 
i iskry ciągników — 9 wy­
padków.

Rą^em, f—■$ pożaróyy Wobec 
26 w roku l‘962 i 50 w fo­
ku 1961. Przeciętna powierz­
chnia 1 pożaru w hekta-

Jak nadałem telegram przez

rach wzrosła z 0,38 w roku 
1961 i 0,56 w roku 1912 do 
0,95 w roku 1983. Podobnie 
z powierzchnią objętą poża­
rami lasów, w hektarach: 
przeS 3 lata spaliło się 19,10 
ha, przed 2 — 14,61 ha, a w 
roku ub. — 93,59 ha. Czyli 
prawie ICO hektarów lasów!

IEWIELE to widocznie 
wszystko wzrusza, sko­

ro tegoroczna narada prze­
ciwpożarowa, zorgamzowa- 
na przez Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych w 
Gdańsku, nie spotkała się 
z zainteresowaniem takich 
„użytkowników” lasu, jak 
zwązki zawodowe, PTTK, 
ZMS czy ZMW. Użytkowni­
ków w sensie nie konie­
cznie dosłownym, ale prze­
cież wiadomo, że lasy są 
terenem działalności wymię 
nionych organizacji społe­
cznych zwłaszcza latem: 
week-endy, obozy letnie, 
kolonie, kursy itd.

Zdarzyło się, że w lesie 
odbywał się kurs harcerski 
Była mowa o wszystkim z 
wyjątkiem... ochrony prze­
ciwpożarowej lasów!

Najlepiej układa się współ 
praca służby leśnej z MO, 
komendą straży pożarnych, 
DOKP. Trzeba jednak za­
cieśnić tę współpracę ze 
szkołami. Tym bardziej, że na 
46 pożarów spowodowanych 
bezpośrednio przez ludzi, 16 
wypadków wywołały właś­
nie dzieci! Trzeba również, 
żeby bardziej serio potrak­
towały tę problemtykę 
PTTK — casus Stegna! —- 
ZMS, ZMW, ZHP, związki 
zawodowe i inne organiza­
cje społeczne.

NEC HERCULES 
CONTRA PLURES

SŁUŻBA leśna robi co 
może i na co ją stać: 

szkoli robotników leśnych, 
patroluje lasy, obserwuje te 
reny z wież, współpracuje 
z koleją w za! msie odna­
wiania wzdłuż torów pasów 
ochronnych, mobilizuje GRN 
do pomcoy w wypadkach 
pożarów leśnych... Ale ncc

Hercules contra plures! Nie 
tam czysto, gdzie dużo 
sprzątających, lecz tam, 
gdzie mało śmiecących. Po­
dobnie z ochroną lasów: 
niedbalstwo r~usi ustąpić 
miejsca rzeczywistej trosce 
obywatelskiej nas wszyst­
kich. To nie żadna „mowa- 
trawa” ale nasz wspólny in­
teres: bo meble z drewna, 
bo week-end w lesie, bo 
grzyby z lasu, bo... Po co 
więc wspólnym „wysiłkiem” 
sfajczyliśmy w ' ub. roku 
100 ha lasu?

Artur WELSKI

Ponad 11 tys. robotnik ów zatrudniają nasze por­
ty w Gdańsku i Gdyni.

Tymczasem, jak wykazują dane statystyczne na 
koniec roku ub. średnio u proc. dokerów nie po­
siada pełnej zdolności do wykonywania zawodu, 
ponieważ utraciło ją z w ielu przyczyn w czasie 
wieloletniej pracy w por cie. Są to byli robotnicy 
przeładunkowi (około 90 proc.), obsługi urządzeń 
przeładunkowych, sprzętu zmechanizowanego, człon 
kowie załóg pływających i warsztatów portowych.

A przecież, praca w porcie nie jest łatwa i wy­
maga pełnych kwalifika cji zdrowotnych.

VJJ ostatnim czasie, a szcze 
” golnie po ukazaniu się 
w lipcu r. ub. uchwały Ra­
dy Ministrów i CRZZ, por­

ty stanęły przed nie byle 
jakim problemem: gdzie i 
jak ulokować robotników, 
którzy nie mogą już wyko-

Polemiki
Nie bez pewnej satysfakcji 

przeczytałem artykuł K. Sto 
py (zamieszczony w D. B. z 
dn. 5. IV. 64 x.) pt. „Do spra 
wy „Rudego Kota” — post 
scriptum”. Ukazanie się jego 
świadczy, że moja notatka a 
dn. 39. III. 64 r. spełniła w 
jakiś sposób swoją rolę.

A o to przecież chodziło...
Winien jednak jestem kiłka 

wyjaśnień, które czuję się w

%yoin...

q r — objaśnia książka 
dO telefoniczna —
przyjmowanie telegra­
mów telefonem”. Nakrę 
cam ten numer — trzask 
i długi sygnał centrali, 
jakbym wcale tarczy nie 
ruszał. Nakręcam znowu, 
znów to samo. Przy pią 
tej próbie „zaskoczyło” 
— jest piękny, melodyj­
ny sygnał, panienka za­
raz podniesie słuchawkę 
i zaraz poleci do mnie 
miłe „hallo, słucham”. 
Diabła taml Patrzę na 
ulicę, siąpi deszcz, jadą 
auta: jedno... drugie...
trzecie... Naliczyłem trzy 
dzieści, pomyliłem się, 
zacząłem od nowa. Pew 
nie „95” zepsute. Nakrę 
cam numer raz jeszcze, 
odczekuję dwadzieścia 
samochodów — bo zaczy 
nam się niecierpliwić — 
i znów odkładam słu­
chawkę, i znów nakrę­
cam. Przy piętnastym sa 
mochodzie, coś w słu­
chawce zabulgotało i wy 
raźnie niechętny mi glos 
zapytał co sobie życzę.

— Telegram nadać.
— Numer.
Mówię numer swego 

aparatu.
— zadzwonimy.
— Ślicznie dziękuję, 

cze... — Już trzasnęło to 
samo ucho. Cóż, tele­
graf, pośpiech, szybkość, 
nie ma czasu na grzecz­
nościowe ceregiele.

Waruję przy telefonie, 
z minuty na minutę na­
pięcie rośnie. Przede 
mną tekst telegramu dy 
szy pośpiechem, samo­
chody na ulicy galopują, 
w sąsiednim pokoju dzie 
cko zaczyna płakać po­
śpiesznie... Telefon mil­
czy. Siadam do maszy­
ny, piszę. Po napisaniu 
jednej strony wychodzę

do kuchni coś przegryźć, 
wracam, nasłuchuję —* 
nic. Piszę drugą stronę, 
odkładam, czytam, poprą 
wiam — nic. Zapomnie­
li. Kręcę więc znowu, 
wytyczają się, znóio krę 
cę. znóio wyłączają się. 
Wreszcie jest, ale trze­
ba czekać! Za dwudzie­
stym samochodem słu­
chawka przemówiła.

— Telegraf — oświad­
cza senny kontralt.

Telegraf znaczy szyb­
ko — jest nawet styl te­
legraficzny — a ja pól 
go... —

— Czeka pan?
— Tak.
— Na co?
— O ironio! Na nada­

nie telegramu.
— Numer?
— Podawałem.
— Ale ja muszę spraw 

dzić. — Głos w sluchaiu 
ce podnosi się.

— To jest nielogiczne 
co pan mówi. sprawdza 
łam, jest pan trzeci w 
kolejności.

— Ile to potrwa?
— Zależy — ile per so-, 

nel będzie potrzebował 
czasu na przyjęcie, trzech 
telegramów, które sq 
przed panem.

Personel potrzebował 
straszną ilość czasu. Po­
tem personel przyjął te 
legram — a mógł prze­
cież nie przyjąć — zro­
bił uwagę na temat mo 
jego nazwiska i poinfor­
mował, że płacę 1,5 zł 
więcej niż przy okienku.

Cóż, opłaca się za pół­
tora złotego tyle wrażeń, 
ktoś bez poczucia humo­
ru mógłby się obrazić za 
uwagę o nazwisku — ja 
nie, tyle razy ten dow­
cip słyszałem... i łysy je 
szcze nie jestem.

J. KOLANO

Auto już czeka, panie dyrektorze!

WIĘCEJ DRZEW I KRZEWÓW

Żuławski pas klimatyczny
Akcja zadrzewiania kraju

— niezależna'od akcji żale 
siania — ma do roku 1969 
wzbogacić nasz drzewostan 
o 100 milionów nowych 
drzew. Jednocześnie nia być 
zasadzonych 60 milionów 
krzewów. Program zadrze­
wiania dla województwa 
gdańskiego wynosi ponad 4 
miliony drzew <i ponad 2; drzew i 333.000 krzewów, 
miliony krzewów. W tym roLu ma być za-

O tym, jak ta akcja prze- sadzony pierwszy na Żuła- 
biega, mówiono na wczo- Vvach „pas klimatyczny”,
rajszym posiedzeniu Woje- Będzie się on ciągnął od Su

cowania planu przestrzen­
nego zagospodarowania Żu­
ła vz.

Ogółem dotychczas cały 
plan zadrzewienia kraju zo 
stał u nas wykonany w oko 
io 30 proc., czyli przebiega 
pomyślnie.

W roku 1964 plan przewi 
duje zasadzenie 498.000

wódzkiej Komisji Zadrze­
wienia Kraju, która obrado 
wala pod przewodnictwem 
przewodniczącego WK FJN 
posła na Sejm Floriana Wi- 
ehłaeza.

Z przedstawionych sprawoz 
dań wynika, że w roku uh. j go dnia też zostaną zasadzö 
plan zadrzewiania me sostał J ng pierwsze W tym roku 
wykonany. Na planowanych <jrzewa j krzewy. Sadzonki
uo* 345.000. Natomiast na pla krzewów są już przygotowa 
now.:uj.c.- oou kiz.,.v,„ za, ne, tak że należy się sp<o- 
satizsno us.coo. dziewać, że cały plan zosta

chego Dębu do Steblewa
(długość oko-o 6 km) na sze 
rokości 30 metrów.

W niedzielę, 14 kwietnia 
rozpoczynają się „DNI LA­
SU I ZADRZEWIENIA”. Te

W obu pozycjach plan 
znacznie przekroczyły go­
spodarstwa chłopskie, nie 
wvkonaly go natomiast in­
ne piony gospodarki naro­
dowej. Np. Wojewódzkie 
Zjednoczenie PGR na pla­
nowanych 65.000 drzew za­
sadziło tylko 39.000,. zaś na 
planowanych 10.000 krze-

nie wykonany na wiosnę, a 
w jesieni będzie przekro­
czony i to z-nacznie. Nato­
miast podczas wiosennego 
sadzenia drzew wykonana 
będzie połowa planu.

„PAS ŻUŁAWSKI” — o 
którym była wyżej mowa — 
jest inwestycją państwową, 
natomiast reszta »planu bę

wów — 6.000. Na usprawie | dzie wykonana niemal wy-
d li wienie PGR trzeba tu 
jednak zaznaczyć, że uza­

leżnione one były od opra-

łącznie w ramach czynów 
społecznych.

erg.

obowiązku niniejszym złożyć, 
zarówno p. K. Stopie jak i 
czytelnikom.

UISZĄC swój artykuł pt. 
ä „Czy właściwy mece­
nas?”, nie miałem bynaj­
mniej na celu, analityczne­
go rozbierania przyczyn, 
dla których „Rudy: Kot” 
nie stanowi pierwszoplano­
wej placówki kulturalnej w 
trójmieście. Do rozwinięcia 
takiego tematu nie byłem 
przede wszystkim przygoto­
wany. Zamiarem moim na­
tomiast, było obiektywne j 
raczej konturowe ukazanie 
klimatu wewnątrz klubu. 
Istotnym dla mnie faktem 
był stosunek zarządu do 
Gdańskiej Grupy Młodych 
i do tego, co ona robiła.

P. Stopa w swoim zakoń­
czeniu pisze:

„Gdyby szef „Rudego Ko* 
ta” rozszyfrował pozytywne 
momenty w działalności
GGM...... nie cytowałbym z
artykułu Dębickiego słów 
przykrych, ale prawdziwych”. 
Gdyby tak było, nie pi­

sałbym tych słów w ogóle. 
Czyniąc to jednak, chodziło 
mi przede wszystkim i cho­
dzi nadal o dobro tego klu­
bu i o to, aby nie została 
przekreślona ofiarna praca 
wielu ludzi.

Dlatego też źle się stało, 
że niektórzy odczytali mój 
artykuł wręcz niewłaści­
wie, uważając go za wy­
cieczkę osobistą, ba... na­
wet za chęć wywarcia zem­
sty. (Nie bardzo tylko wiem 
za co).

Powtarzam więc z upo­
rem, że chciałem w ten spo 
sób dopomóc klubowi w je­
go borykaniu się z różnymi 
przeciwieństwami i zdopin­
gować go do dokonania 
pewnego przewartościowa­
nia działalności. I jeżeli 
wspomniałem o pewnych 
niedociągnięciach, to miało 
to charakter naprawdę dla 
klubu życzliwy.

Przykro mi tylko, że na­
raziłem (pośrednio) pewne 
osoby z zarządu na wzię­
cie udziału w nieprzyjem­
nej rozmowie, z tej tylko 
racji, że ośmieliły się pu­
blicznie na terenie „Rudego 
Kota” — przyznać słusz­
ność moim słowom, zawar­
tym w omawianym artyku­
le.

Natomiast fakj wysłania 
do KM ZMS pisma oma­
wiającego mniej lub bar­
dziej dokładnie mój życio­
rys sprzed paru lat — jako 
argumentu przeciwko sta­
wianym zarzutom, nie uwa 
żarn za poważny. Poza tym 
przypomina mi to metody, 
których przecież nie impu­
towałem klubowi w swojej 
publikacji.

Krzysztof Wojciech DĘBICKI

nywać podstawowych prac 
w porcie, j w którym ilość 
miejsc — stanowisk przy 
pracy lekkiej jest wyraźnie 
ograniczona?

Spróbujmy zastanowić się 
— na przykładzie portu 
gdańskiego — czy istnieją 
konkretne, obiektywne przy 
czyny usprawiedliwiające 
tak wysoki wskaźnik nie­
zdolnych do pracy, o jakim 
wspomnieliśmy na wstępie.

Otóż okazuje się, iż na 
290-osobową grupę o naj­
mniejszej zdolności do pra­
cy portowej połowa pracu­
je w porcie od 14 do 19 
(rok 1945) i więcej lat. 1 
tylko nieznaczna ilość 113 
osób zatrudniona jest w por 
cie od 1 do 3 lat.

Ponad 70 proc. badanych 
ukończyło 45 lat, a robot­
ników w wieku 56—65 lat 
w grupie tej znajduje się 
aż 73.

Cp robią porty, dla któ­
rych ustalane są coroczne 
limity zatrudnienia robot­
ników portowych w zależ­
ności od wysokości plano­
wanych przeładunków?

Zrozumiała rzecz, iż por 
ty nie idą p0 linii najmniej 
szego oporu. Nie można 
zwalniać pracownika, który 
na skutek wieloletniej w 
danym przedsiębiorstwie 
pracy, często w niekorzyst­
nych warunkach, utracił 
zdrowie. A więc część tych 
robotników zatrudnia się 
przy pracach pomocniczych 
i manipulacyjnych, nie wy­
magających dużego wysiłku 
fizycznego. Innych zatrud­
nia się przy pracach przy­
gotowawczo - zakończenio­
wych, odprawach celnych, 
w transporcie wewnętrz­
nym, przy pracach gospo­
darczych. Ale niestety ilość 
tych stanowisk nie jest nie­
ograniczona i wobec zwięk 
szania się ilości robotni­
ków o niepełnych kwalifi­
kacjach zdrowotnych, moż­
liwości zatrudnienia w za­
sadzie dawno zostały wy­
czerpane.

Poza tym, należałoby 
wziąć pod uwagę jeszcze 
jeden fakt: zarobki robot 
ników w przeładunku są 
średnio o 50—80 proc. wyż 
sze od tych, jakie otrzy­
mują robotnicy na stano 
wiskach pomocniczych. 
OEASUMUJĄC, porty tyl 
** ko częściowo rozwiązu 

ją trudny problem, o któ- 
rvrq tutai piszemy. W isto­
cie rzeczy narasta on z każ 
dvm dniem.

Wydaje się, iż resort że­
glugi wspólnie z organiza­
cja związkową marynarzy i 
portowców, powinny bar­
dziej energicznie podejść 
do radykalnego rozwiązania 
zagadnienia zatrudniania ro 
botników, którzy utracili 
częściowo zdrowie w czasie 
zatrudnienia ich w portach, 
a nie stali się jeszcze in­
walidami pracy.

B. KIHAN

Wenus z Milo przyje­
chała z „wizytą” do Ja­
ponii. Władze francuskie 
wypożyczyły słynny po­
sady Wenus z Milo japoń­
skiemu muzeum Sztuki 
Zachodu. Wenus z Milo 
„będzie bawiła” w Ja­
ponii przeszło miesiąc.

Na zdjęciu: pierwsza
„konferencja prasowa” 
słynnej piękności w Ja­
ponii.

CAF

SPRAWA 
KASZCZYSZYNA 

JESZCZE RAZ
W związku z artykułem 

„Wołanie o serce” oraz opu 
blikowanym przez nas fra­
gmentem pisma Zakładów 
Gazownictwa Oddział Gdań 
ski ZUS wyjaśnia:

„Wydział Przyznawania Renł 
otrzymał z Zakładów Gazow­
nictwa Okręgu Gdańskiego nie­
kompletny wniosek o rentę in­
walidzką dla ob. Kaszczyszyna 
Kazimierza w dniu 31. 1. 1964.

Pismem z dn. 10. II. 64 Wy­
dział Przyznawania Rent zwró­
cił się do Zakładów Gazow­
nictwa z prośbą o (padanie da­
ty rozwiązania stoissunku służ­
bowego oraz daty wyczerpania 
zasiłków chorobowych, co u- 
przednio zostało przeoczone. 
Jednocześnie na polecenie le­
karza - inspektora do spraw 
orzecznictwa inwalidzkiego a 
dn. 11. II. 1964 zażądano z Kli­
niki Psychonerwic AMG odpi­
su historii choroby dla ustale­
nia właściwej grupy inwalidz­
kiej.

Zakłady Gazownictwa udzie­
liły na nasze pismo połowicz­
nej odpowiedzi w dniu 22. II. 
1964, podając jedynie, że a 
dniem 10. II. 1964 stosunek pra­
cy został rozwiązany — nato­
miast nie wyjaśniono sprawy 
zasiłków chorobowych. Odpis 
historii choroby zositał z AMG 
nadesłany w dniu 7. III. 1964.

Obwodowa Komisja Lekar­
ska do Spraw Inwalidztwa i 
Zatrudnienia badała ob. K. w 
dn. 16. 3. 1964, zaliczając go do 
II grupy inwalidzkiej w związ­
ku z wypadkiem w zatrudnie­
niu począwszy od 3. 2. 1964, tj. 
od następnego dnia po wyczer­
paniu zasiłków chorobowych W 
kwocie 1.384 zł miesięcznie.

ZUS nadmienia, że Zakłady 
Gazownictwa po nadesłaniu 
wniosku rentowego żadnych 
monitów w sprawie ob. K. nia 
czyniły, a wręcz przeciwnie, 
nie udzielono takich wyjaś­
nień, które dla ostatecznego 
załatwienia sprawy były ko- 
niecz,ne.

Skoro decyzja i pieniądze wy 
siane były przez ZUS w dniu 
23. lir. 64 r. rzekoma osobista 
interwencja pracownika Zakła­
dów Gazownictwa w Wydiz’aie 
Przyznawania Rent w dniu 
31. III. 1964 w niczym nie mo­
gła pomóc w ostatecznym za­
łatwieniu wniosku rentowego.

Powyższe podaje s:ę do wia­
domości. aby istotna prawda 
nie byia przez Zakiady Ga­
zownictwa przeinaczona”.

Jak więc widzimy, woła­
nie o serce przy załatwia­
niu spraw inwalidzkich 
przez zakłady pracy jest 
nadal aktualne i potrzebne. 
A ^sprawą Zakładów Ga­
zownictwa będzie chyba 
dojść, kto wprowadził dy­
rekcję w błąd, opowiada­
jąc o swoich interwencjach 
w ZUS.

erg

Rembrandt malował Reja
W słynnej „National Galery” 

w Waszyngtonie znajduje się 
obraz Rembrandta, przedstawia 
jący mężczyznę w stroju pol­
skim. Tytuł tego portretu — 
„A polish j obleman” czyli 
„polski szlachcic”. Długo za­
stanawiano się, kto był mode­
lem znakomitego malarza. Spra 
wę tę badał m. in. dr Tadeusz 
Przypkowski uchodzący za nie­
byłe autorytet w sprawach sta­
ropolskiej kultury.

Wreszcie okazało się, że po­
stacią z portretu jest prawnuk 
Mikołaja Reja Andrzej, który 
w latach 1635 — 1638 był am­
basadorem Polski w Niderlan­
dach. Tam spotkał się z Rem- 
brandtem i tam został sporire- 
towany.

Kopia portretu ma być prze­
kazana powstającemu muzeum 
Reja w Nagłowicach.
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„Koniec naszego świata'

Na ekrany kin Wybrzp 
ża wszedł nowy film poi 
ski. „Kon;ec naszego 
świata”. Jest to film zre 
alizowany według powie 
ści Tadeusza Holują, 
przeniesionej na ekran 
przez Wandą Jakubow­
ską. Film ten mówi o 
okrucieństwach Oświęci­
mia i w porównaniu z 
„Ostatnim etapem”, tej­
że reżyserki, jest bar­
dziej dojrzałym, pogłę­
bionym studium psycho 
logicznym koszmarnego 
zjawiska, jakim była gi­
gantyczna fabryka śmier 
ci. Końcem naszego świa 
ta był dla milionów lu­
dzi właśnie Oświęcim.

Na zdjęciu: jedna ze 
scen filmu ,,Koniec na­
szego światał’.

Ostatnie 2 przedstawienia
szkolne w Sopocie

Dyrekcja Państwowego Tea­
tru „Wybrzeże” informuje, że 
8 i 9 bm. o godz. 17 odbędą 
się ostatnie dwa przedstawie­
nia szkolne komedii A. Fre­
dry pt. „Damy i huzary” w 
Teatrze Kameralnym w Sopo­
cie-

wtaśfo'

0 wodę dla rosnącego Gdańska
— Najważniejsze, żeśmy już „wyszli z ziemi” — mówi 

zastępca dyrektora Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Gdańsku in£ STANISŁAW SŁAWECKŁ, 
oprowadzając nas po budowie ujęcia, które jeszcze w tym 
roku powinno poważnie zasi lic': w wodę olbrzymie połacie 
miasta. Istotnie „wyszli z zie mi”. Zniknęły z dala wido­
czne studzienne wieże, zasypano „wykopki”, wykańcza 
się obiekty napowierzchne. N awet zimą robota szła pełną 
parą, a teraz lada dzień rozpoczną się prace porządko­
we: budowa dróg dojazdowych i inne.

Jubileuszowy
podwieczorek
na fali 230
Atrakcyjnie zapowiada się 

najbliższy „Podwieczorek na 
fali 230”, który odbędzie się 
dnia 13 bm. o godz. 17 i 20.30 
w sali Klubu Morskiego w 
Gdyni, a powtórzony zostanie 
w poniedziałek dnia 20 bm. o 
godz. 17.30 i 20.-.5 w sali kon­
certowej Grand Hotelu w So­
pocie.

Będzie to XXXVII premiera, 
a ostatni sopocki spektakl bę­
dzie 100 przedstawieniem tej 
popularnej imprezy estradowo- 
radiowej, organizowanej tym 
razem przez Spółdzielnię Ro­
bót Komunikacyjnych w So­
pocie, Polskie Radio i WAIA 
W Sopocie.

Organizatorom udało się na 
ten jubileuszowy orogram za­
angażować m. in. Stefanię Gór 
ską. Kalinę Jędrusik, HaHnę 
Kunicka, Elżbietę Ryl-Góiską, 
Jana Izydora Sztaudyngera, 
Stefana Witasa.

Przedstawicielem Studia Pio­
senkarskiego Fagardu będzit 
Janusz Ślęzak.

Grać będzie zespół muzycz­
ny Eugeniusza Pudeiewicza w 
opracowaniu muzycznym Je­
rzego Partyki.

Przedsprzedaż biletów na im­
prezę w Gdyni rozopczyna już 
dziś oddiz. „Orbisu” w Gdyni, 
natomiast na imprezę w So­
pocie, bilety nabywać można 
od dn. 10 bm. w Orbisie So­
pot, Wrzeszcz, Gdańsk i Balt- 
Tourisit w Gdańsku.

^4^44^tt»***************»**A^***»****

Uroczysta sesja
MK FJN w Gdańsku ^
DziS o godz. 13 w sa- ♦ 

li Ratusza Staromiejskie i 
go w Gdańsku (ul. Ko- $ 
rzenna 33) odbędzie się | 
uroczysta sesja Miejskie | 
go Komitetu Frontu Je-1 
dności Narodu na te- » 
mat obchodów XX-lecia ♦ 

j PRL w Gdańsku.

19 bei.,-V wiosenny
zlot „Bąbelków/“
W dniu 19 bm., w Dolinie 

Bobrów odbędzie się wiosenny 
V z kolei zlot „Bąbelków”, 
mający na cslu propagandę tu­
rystyki pieszej i podtrzymanie 
tradycji masowych zlotów tu­
rystów. Udział w zlocie biorą 
wszyscy, którzy zgłoszą się 
indywidualnie lub drużynowo 
w PTTK w Gdańsku przy ul. 
Długiej 45, lub na miejscu zlo­
tu. Młodzież mile widziana, ale 
jedynie w towarzystwie opie­
kunów. Uczestnictwo uprawnia 
do startu w „marszu na orien­
tację” oraz w konkursach.

A oto program zlotu: 18 bm. 
od godz. 17 do 19 przyjmowa­
nie na miejscu uczestników 
mających zamiar biwakować. 
19 bm., godz. 11 do 12 — przyj 
mowanie i odprawa drużyn 
startujących do marszu, godz. 
15 — zakończenie marszu, godz. 
17 do 19 konkurs sprawności 
pn. „W tym lesie leżą skarby”, 
godz. 19 ognisko z konkursami, 
zgaduj - zgadula itp. Bliższe 
szczegóły regulaminu i inne 
informacje w PTTK w Gdań-

Druk GZG, zam, 771 - A-3

PRZYSTANEK DOBRYCH 
NADZIEI

Już dosyć dawno, bo jeszcze 
w styczniu (dokładnie 29) pi­
saliśmy w notatce pt. „PRZY­
STANEK ZŁYCH ŻYCZEŃ” O 
pretensjach pasażerów, wycze­
kujących na przystanku tro­
lejbusowym przy ulicy Boha­
terów Stalingradu w Gdyni. 
Z odpowiedzi MIEJSKIEJ 
SŁUŻBY DROGOWEJ przy Pio 
zydium MRN w Gdyni wy­
nika, że... przystanek ten do 
niedawna znajdował się w in­
nym punkcie. Ze względów 
jednak na bezpieczeństwo, na 
polecenie Komisji Komunika­
cyjnej przeniesiono go właś­
nie poza skrzyżowanie Alei 
Zjednoczenia i Bohaterów Sta 
lingradu. A więc na miejsce 
zupełnie do tego celu nie przy 
gotowane. Stąd uwagi (jak naj 
bardziej zresztą słuszne) pasa 
żerów. W TYM BOKU JED­
NAK ZAPLANOWANO WYŁO 
ZENIE PRZYSTANKU PŁY­
TAMI CHODNIKOWYMI O- 
RAZ OŚWIETLENIE GO.

Tak więc, wkrótce (miejmy 
nadzieję, że z realizacją owych 
planów nie przyjdzie czekać 
do końca roku) skończy się 
błądzenie w ciemnościach i 
brodzenie w błocie. (ad)

Obecnie w ujęciu działa­
ją dwa zespoły prowizory­
czne przynoszące na dobę 
12 tys. m sześć. wody. 
Przewidziana produkcja wo 
dy z nowego ujęcia — ok. 
30 tys. m sześć, wody na 
dobę. Woda ta popłynie do 
kranów osiedla na „Przy­
morzu”, do "Wrzeszcza, Oli­
wy, do nowych osiedli przy 
ul. Pomorskiej i Wejhera. 
Popłynęłaby szybciej gdy­
by warszawska fabryka 
pomp wywiązała się z obiet 
nicy dostaw wodnych porrc£>. 
Sprawa jest pilna, wszyst­
ko przygotowane do rozru­
chu, dosłownie „w ziemi” 
ulokowano 30 milionów zło­
tych, które nie można zmar 
nować, tylko te pompy...

Kierownictwo przedsiębior­
stwa wraz z wydziałem gospo­
darki komunalnej Prez. MRN 
w Gdańsku porusza niebo i 
ziemię dla przyspieszenia do­
stawy niezbędnych urządzeń.

— Jeżeli nie damy rady 
— mówi inż. Sławecki — 
spróbujemy własnym prze­
mysłem.

— Po prostu na razie 
wypożyczymy zapasowe pom 
py z innego ujęcia, chcemy 
bowiem już na 22 Lipca 
zrobić Gdańskowi prezent 
w postaci dodatkowej wo­
dy. Prezent na pewno bar­
dzo pożądany, gdyż woda 
dla Gdańska to problem 
nr 1.

Spotkanie
z prof. Sosnickim
Zarząd Uczelniany Związku 

Młodzieży Wiejskiej przy Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej w 
Gdańsku organizuje w dniu 8 
kwietnia br. interesujące spot­
kanie z prof, dr Kazimierzem 
Sosnickim, wybitnym specjali­
stą w dziedzinie Wspolczesnej 
dydaktyki, który opowie m. 
in. o studiach wyższych w 
czasach swojej młodości. Spot­
kanie rozpocznie się o godz. 17 
w gmachu WSP w Gdańsku 
przy ul. Sobieskiego 18 (pawi­
lon s. 8).

iMtÖMKttf
TEATRY

GDANSK, Teatr Wielki, „Kra 
kowiacy i Górale”, g. 17. SO­
POT, Kameralny, „Damy i hu­
zary”, g. 17. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Can-Can”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Dwa 

złote colty”, USA, od 16 lat, 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Sami zakochani”, 
fr., Od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Piast”, „Przemytnik z Pie­
montu”, fr., od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Drukarz”, „Krzesi­
wo”, NRD, od 10 1„ g. 17;
„Ich dzień powszedni”, pol­
ski, od 18 lat, godz. 19. „Pa­
norama”, „Pechowiec na pre­
rii”, USA, od 12 1., g. 15.45, 18, 
20.15. „Motława”, „Sokół ste­
powy”, radź., od 14 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Żak”, „Siedmiu wspa 
niałych”, USA, od 14 1., g. 15; 
„Siedmiu Samurajów”, jap., od 
16 1., g. 17.30, 20. „Gedania”,
„Billy Budd”, ang., od 16 lał, 
g. 15.30, 17.45, 20.15. „Wrzos”,
„Książę i aktoreczka”, USA, 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz” — niecz. ,,Zorza”, „Po 
latach”, radź., od 12 1., godz. 
17, 19. „Kosmos”, „Krzyk stra­
chu”, ang., od 16 1., godz. 16, 
13, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Śmierć 
nazywa się Engelchen”, cz., od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka” 
„Zbrodnia”, wł., od 16 1., godz.
15, 17.30, 20; „Serce i szpada”,
fr., od 12 1., g. 10, 12.30. „Tram 
wajarz”, „Królewna ze złotą 
gwiazdką”, cz., od 12 1., g. 16; 
„Trudne godziny”, radź., od 
14 g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Szczęście w teczce”, jug., od 
14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Białe 
pustkowie”, USA, od 9 1., g. 
16; „Zamieć”, cz., od 14 lat, 
g. 18, 20.

SOPOT „Poolnia”, „Tajem­
nica Paryża”, fr., od 14 lat, 
g. 15, 17.45, 20.30. „Bałtyk”,
„Pojedynek na wvspie”, fr., od 
16 1., g. 15.15. 17.30, 19.43.

GDYNIA „Warszawa”, „Woj­
na trojańska”, wł., od 14 lat, 
g. 10, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Go 
piana”, „Gwiazda szeryfa” — 
USA, od 12 1., g. 10, 12, 14,
16, 18, 20. „Atlantic”, „Opo­
wieść sentymentalna”, rum.; od 
16 1., g. 15.30; „Matka i córka”.

od 16 1., g. 17, 19. „Neptun”,
„Harry i kamerdyner”, duński, 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Mimoza” 
„Konik polny”, radź., od 12 1., 
g. 16; „Dudzie i bestie”, II cz., 
radź., od 16 1., g. 18, 20. „Me­
wa”, „Wąż morski z Loch 
Ness”, ang.", od 16 1., godz. 19. 
„Klubowe”, „Światło na mor­
dercę”, fr., od 16 1., godz. 18, 
20.15. „Iskra”, „Cio, cio, Bam- 
bi.na”, wł., od 16 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pięć 
dni i pięć nocy”, NRD, od 13 
lat, g. 16, 18, 20.

IS APIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 8 kwietnia 61 r.

ŚRODA
LOKALNEJ

11.00 Muzyczne problemy, 
11.20 Czy można to my, 11.40 
Muzyka ludowa, 12.45 „Rozmo­
wy z gospodarzami”, 16.05 Me­
lodie z kabaretu, 16.20 Sporto­
we rozmaitości, 16.40 U naszych 
sąsiadów, 17.00 Melodie ze sce­
ny i ekranu, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.50 
„Przed decyzją”, 18.00 Wędrów 
ki muzyczne, 22.50 Z sali Fil­
harmonii Szczecińskiej.
ogOlnOpolskie:

12.15 Gra zespól akordeoni­
stów Tadeusza Wesołowskiego, 
12.35 Piosenki ludowe z Ora­
wy, 13.00 Fragmenty operowe, 
13.25 „Popioły”, 13.45 W rytmie 
tańca i piosenki, 14.30 Mówi 
technika, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 „Posłuchaj muzyki 
i o muzyce”, 15.30 Dla dzieci 
pogadanka dr J. Żabińskiego, 
15.50 Polskie melodie filmowe, 
19.30 „Jaskiniowcy”, wg sztuki 
Wiliama Saroyana, 21.40 Gra 
orkiestra taneczna Pol. Radia. 
22.10 Rozmowa literacka, 22,30 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy.

TELEWIZJA .
Środa — 8. iv. 1964 r.

10.C0 „Kanciarze”, film fabuł, 
prod. ang. 16.35 „Namiary”. 
17.00 Dziennik. 17.05 „Dzień do­
bry koleżanki i koledzy”. 17 50 
„Hrabia Nulin”, film prod, 
radź. 18.25 Droga awansu. 18.55 
Południowe rytmy na Broal-

Istotnie problem nr 1;.. 
Historia gdańskich wodo­
ciągów datuje się od 1863 r. 
100 lat temu władze miej­
skie podjęły decyzję budo­
wy wodociągów i kanaliza­
cji. Do 1939 roku urządze­
nia te miały już moc pro­
dukcyjną dochodzącą do 8 
milionów m sześć, rocznie. 
Potem w latach 1939 — 44 
nie notowano żadnych no­
wych inwestycji w tej dzie­
dzinie, a > wiosną 1945 r. 
wszystkie obiekty wodocią­
gowe i kanalizacyjne, jak 
zresztą cały Gdańsk, znaj­
dowały się w całkowitej 
ruinie. Groziła klęska epi­
demii. Dzięki olbrzymiemu 
wysiłkowi pierwszych bry­
gad Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wod.-Kan., przy 
pomocy wojsk radzieckich, 
19 maja 1945 Gdańsk otrzy 
mał wodę, do końca roku 
zdołano wyprodukować jej 
2,8 milionów m sześć.

Następne lata — to lata od­
budowy cbiektów wodociągo­
wych 1 budowy nowej sieci. 
Powoli poprawia się zaopatrze­
nie w wodę śródmieścia i pe­
ryferii, w planie 6-letniin 
(1950 — 55) produkcja wody
wynosi już 17 milionów m 
sześć. rocznie, modernizację 
urządzeń, automatyzację pro­
cesów produkcyjnych, szczegó­
łowe badania zasobów wod­
nych.

Żywiołowe budownictwo 
mieszkaniowe i rozwój prze 
mysłu pociąga za sobą ko­
nieczność dalszej rozbudo­
wy urządzeń wodociągo­
wych. Od zakończenia woj­
ny notuje się już trzykrotny 
wzrost zapotrzebowania na 
wodę. Mimo, że w bież. ro­
ku produkcja wody wynosi 
24.850 m sześć, mimo bu­
dowy nowych ujęć, moder­
nizacji, stosowania najno­
wocześniejszych metod do 
wykrywania nieszczelności 
sieci, czyszczenia jej i od­
mrażania, deficyt wody w 
Gdańsku wzmaga się suk­
cesywnie. Według obliczeń 
fachowców dotychczasowy 
deficyt wody wynoszący 10 
tys. m sześć, na dobę 
zwiększy się w 1967 r. do 
30 tys. m sześć., czyli bę­
dzie wynosił ok. 30 proc. 
ogólnej produkcji.

Jaka na to rada?
W pierwszym rzędzie należy 

zwiększyć intensywność rozbu­
dowy urządzeń przy ścisłej ko­
ordynacji planów dalszej roz­
budowy miasta z potrzebami 
nąkładów na uzbrojenie tere­
nu w urządzenia wodno-kana­
lizacyjne. W dalszym ciągu 
trzeba stosować nowe metody 
naukowe, nowoczesne materia­
ły budowlane, nadal moderni­
zować technologię budowy no­
wych i eksploatację starych 
urządzeń.

Zdaniem MPKiK należy 
też rozważyć sprawę eko­
nomicznej ceny zbytu wo­
dy przez co zmniejszy się 
dotychczasowe marnotraw­
stwo cennej dla miasta wo­
dy i racjonalniejsze jej wy­
korzystanie. Zakłady pra­
cy, których obowiązuje ce­
na 2,40 za 1 m sześć wody 
przykładają większą wagę 
do natychmiastowych repe­
racji uszkodzeń w urządze­
niach, do oszczędności zu­
życia wody niż prywatni 
użytkownicy płacący 30 gr 
za 1 m sześć.

Gros wody z miejskich 
wodociągów płynie do kra­
nów w domach mieszkal­
nych, a na produkowanych 
dziennie 70 tys. m sześć. — 
14 tys. marnuje się. Nie­
wątpliwi bywają przyczy­
ny obiektywne, jak przer­
wy w dopływie wody na 
wyższe piętra (powoduje to 
nabieranie wody na zapas, 
a potem gdy ukaże się świe 
ża wypuszczanie, ale naj­
większą przyczyną marno­

trawstwa jest lekkomyśl­
ność.

Zepsuty kran nie prze­
szkadza przez parę mie­
sięcy, a przez parę mie­
sięcy przecieknie przezeń 
bezużytecznie wiele li­

trów wody. Administracje 
domów mieszkalnych zbyt 
słabo interesują się sta­
nem urządzeń wodociągo­
wych w podległych do­
mach, mieszkańcy również 
nie zawsze kwapią się ze 
zgłoszeniem uszkodzeń, a 
woda leci...

Gdańsk eksploatuje do 
maksimum urządzenia wo 
dociągowe, ujęcia i stu­
dnie, nadziei na jakieś 
niezwykłe objawienia no­
wych źródeł wody nie 
ma, trzeba więc zrobić 
wszystko by jak najracjo­
nalniej wykorzystywać wo 
dę — już dziś stanowią­
cą cenny surowiec.

(Jar)

Zakład pracy
jako środowisko wychowawcze
„Hydrobudowa” — Przed 

siębiorstwo Budownictwa 
Inżynieryjno - Morskiego w 
Gdańsku - Wrzeszczu za­
warła, tak ja.k wiele in­
nych zakładów pracy trój­
miasta, uczestniczących w 
akcji patronackiej nad 
szkołami, umo-'ę z dyrek­
cją jednej ze szkół podsta­
wowych we W7rzeszczu. Za­
kład ów zobowiązał się nie 
tylko do wszechstronnej po­
mocy materialnej dla „pod 
opiecznej” szkoły nr 44 
(kupno pomocy szkolnych, 
ogrodzenie terenu szkoły, 
remont krzeseł, ławek, 
drzwi i szaf, dostarczenie 
odpadów materiałowych do 
majsterkowania, wysłania 
na kolonie kilkorga dzieci, 
ufundowanie nagród dla 
przodujących uczniów, za­
kup aparatu projekcyjnego 
itp.), lecz i do szerokiej ak­
cji wychowawczo - społecz-

Eiily czy ffuz|e?
Za niepełny miesiąc, 

1 maja Spółdzielnia Skó­
rzana Usługowo - Wytwór­
cza im. Obrońców Wester­
platte zamierza uruchomić 
nowy punkt usług w budyń 
ku przy ul. Grunwaldzkiej 
60 we Wrzeszczu, którego 
budowa dobiega końca.

Fakt ten ucieszy przede 
wszystkim mieszkańców 
Wrzeszcza, szczególnie dla­
tego, że ta najdłuższa uli­
ca Wrzeszcza miała dotych­
czas tylko jeden punkt re­
peracji obuwia, położony 
zresztą daleko od najruch­
liwszego jej odcinka.

Do chwili rozebrania sto­
jącego tu budynku, to zna­
czy do I960 roku ta sama 
spółdzielnia prowadziła tu 
swój punkt napraw obu­
wia. Zakres usług nowego 
punktu zostanie znacznie 
poszerzony. Będzie to za­
kład wzorcowy, świadczą­
cy wszelkie usługi wcho­
dzące w zakres bra,nży 
szewskiej i kaletniczej. Rów 
nocześnie punkt prowadzić 
będzie sprzedaż własnej 
produkcji oraz przyjmować 
zamówienia „na miarę”.

Podobnie jak przy ulicy 
Elbląskiej, bedzie tu moż­
na też wypić „małą czar­
ną”, czekając na drobną

wł., od 18 g. 17.45, 20. „FaU” j way’u. 19.20 Telekoresponderi- 
„Bunt kapitana”, cz.,-od 16 l.Jcje. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzień 
g. 15.45, 18, 20.15. „Promień”, njk. 20.30 „Kanciarze”, film

Czytelnik z ul. Fornalskiej 
we Wrzeszczu. — List Pana 
wykorzystaliśmy do artykułu 
z 25 marca pt. „Oj, biada, bia 
da’’. W odpowiedzi na powyż­
szy dyrekcja Gdańskich Zakła 
dów Radiowych T-18, biorąc 
pod uwagę wyjątkową tutaj sy 
tuację prosi Pana o skontakto­
wanie się z kierownikiem dzia 
łu zbytu. Jeżeli tylko lampa 
Pana nie posiada żadnych usz­
kodzeń mechanicznych zosta 
nie wymieniona na inną.

—4 —

naprawę DUta, czy ręka­
wiczki.

Prace w zorganizowaniu 
tej placówki są daleko za­
awansowane. Skończono już 
•adaptację lokalu. Wnętrze, 
zaprojektowane przez arty­
stę - plastyka Danutę Spi- 
sacką, otrzyma estetyczny 
i reprezentacyjny wygląd.

Z faktem otwarcia tej tak 
potrzebnej na ul. Grun­
waldzkiej placówki usługo­
wej nie mogą jedynie po­
godzić się myśliwi. Jak­
kolwiek spółdzielnia im. Ob­
rońców Westerplatte decy­
zją władz miejskich otrzy­
mała przydział na ten lo­
kal już w • 1960 roku, Pol­
ski Związek Łowiecki upar 
cie wałczy o otwarcie wła­
śnie tutaj punktu sprzeda­
ży amunicji i dwururek. 
Mamy nadzieję, że decyzja 
Wydziału Przemysłu MRN 
i Miejskiej Komisji Loka­
lowej, zgodnie z rozsąd­
kiem, utrzymana zostanie 
w mocy i że mieszkańcy 
Wrzeszczą przestaną zdzie­
rać buty w poszukiwaniu 
punktu naprawy obuwia.

Ostatecznie każdy w bu­
tach chodzi, nawet myśli­
wi, których jest jednak 
znacznie mniej i dla nich 
możną znaleźć inny punkt, 
nie koniecznie w tak do­
godnym miejscu dla zaspo­
kojenia potrzeb, ogółu mie­
szkańców dzielnicy.

(zj)

Szczepienia
przeciw durowi
do ktńca kwietnia

„Żyjąca pustynia”, USA, od 
7 I., g. 16; „Czas pogaństwa”, 
USA, od 18 1., g. 18. 20. „Ma­
rynarz”, „Statek Emila”, fr.,

fabuł. prod. ang. 24.25 „Mu­
zyczne XX-lecie” program z cy 
klu: „Wybitni polscy artyści". 
21.45 Dziennik.

Znaleziono
złoty wisiorek
Anonimowy znalazca z Gdy­

ni przesłał w kopercie na a- 
dres naszej redakcji złoty wi­
siorek. Ze skąpych danych wy 
nika, ż,» został on znaleziony 
przez dzieci _w dniu 3 bm. na 
rogu ulicy Targowej i 10 Lu­
tego w Gdyni. Poszkodowaną 
właścicielkę prosimy o zgło­
szenie się po odbiór zguby do 
działu „Śmiało i szczerze”.

DZISIEJSZE
IMPREZY I SPOTKANIA

W Gdańsku, w świetlicy TRZZ 
(Długi Targ 8-10) o godz. 18 dr 
F. Suwara mówić będzie na te 
mat: „Gdańsk w dobie Kzeczy 
pospolitej Szlacheckiej”. Fo pre 
lekcji filmy pt.: „Ubiory w daw 
nej Polsce i „Kiedy były Szwe 
dy”.

W Klubie Literackim „Domu 
Książki” przy i.l. Heweliusza o 
godz. 18 — spotkanie z Moni­
ką Wa <ień ską.

O godz. 19 w Klubie SPAM 
kolejny wieczór pn.: „Paryż na 
muzycznej pięciolinii”. Prelek­
cja — red. F. Walicki, ilustra­
cja z taśm i przezroczy.

O dzejach i zabytkach No­
wego Stawu opowie dr E. Ro- 
zenkranz o godz. 17 w sali klu 
bowej PTIK w Gdańsku przy 
ul. Długiej 45. Przed odczytem 
— zebranie członków klubu 
„Radunia”, na którym powoła­
ny będzie Komitet Organizacyj­
ny IV Zlotu Krajoznawczego 
na Powiślu.

W Morskim Domu Kultury o 
godz. 18.30 mgr M. Grochociń- 
ski prowadzi „rozmowy o *a- 
warciu małżeństwa”*

Miejski Inspektor Sanitarny 
dla m. Gdańska przypomina, 
że ostateczny termin obowiąz­
kowych szczepień przeciwko 
durowi brzusznemu upływa a 
dniem 30 bm.

Szczepieniom podlegają wszy 
stkie osoby w wieku od lat 5 
do 60. Szczepienia odbywają 
się w szkołach, zakładach pra­
cy i przychodniach.

Po 30 kwietnia osoby nie po­
siadające zaświadczeń o Szcze­
pieniu p/durowi brzusznemu 
będą podlegały karze.

nej w wyżej wymienionej 
szkole.

Przejawu się ona w róż­
ny sposób. A więc pracow­
nicy „Hydrobudowy” opo­
wiedzą' starszym uczniom
0 pracach zbrojarzy, cieśli
1 betoniarzy przy odbudo­
wie portów i zapór wod­
nych. Przedstawiciele „Hy­
drobudowy” będą współ­
pracować z komitetem ro­
dzicielskim szkoły nr 44 
przy urządzaniu akademii 
okolicznościowych, organi­
zowaniu pokazów filmo­
wych dla rodziców i opie­
kunów ną temat wychowa­
nia dzieci itd.

Wychowawców „Hydrobu 
dowa” zaprasza na odczyty 
związane z pokazami sto­
sowania nowczesnej techm 
ki w przedsiębiorstwie, 
zaznajomi nauczycieli z pro 
cesami produkcyjnymi i 
zorientuje w całokształcie 
życia polityczno - społecz­
nego „Hydrobudowy”, że­
by kontakt pomiędzy szko­
łą a zakładem był jak naj­
ściślejszy.

Nie wszystkie jednak za­
kłady pracy Wybrzeża, któ 
re podjęły się opiekować 
szkołami województwa gdań 
skiego, zdołały wypracować 
właściwe jej formy szcze­
gólnie w dziedzinie wycho­
wawczej. W działalności tej 
istnieją jeszcze bardzo po­
ważne mankamenty. Dlate­
go też w najbliższym cza­
sie w Klubie „Akwen” W 
Gdańsku odbędzie konfe­
rencja i seminarium na te­
mat: „Zakład pracy jako
środowisko wychowawcze”. 
"Wezmą w nim udział prze­
wodniczący społecznej ko­
misji kulturalno - oświato­
wych, działający przy za­
kładach pracy trójmiasta.

Szeroko potraktowana 
współpraca ze szkołami na­
szych przedsiębiorstw przy 
niesie niewątpliwie wiele 
korzyści nie tylko uczniom, 
lecz i pracownikom zakła­
dów pracy na Wybrzeżu.

(jota)
---- «-----

H. Gzerny-Stefańska
w koncertach 
symfonicznych
W najbliższym koncercie 

symfonicznym wystąpi po 
dłuższe; nieobecności na 
Wybrzeżu — Halina Czer­
ny - Stefańska, z orkiestrą 
Filharmonii Bałtyckiej, któ 
rą poprowadzi dyrektor ar­
tystyczny Filharmonii Po­
morskiej Zbigniew Chwed- 
czuk — sławna pianistka 
wykona aż 2 koncerty for­
tepianowe, mianowicie: Fr. 
Chopina koncert e-moll o- 
raz F. Liszta — koncert es- 
dur. Oprócz pozycji koncer­
towych, usłyszymy Kisie­
lewskiego koncert na orkie­
strę kameralną oraz Rous- 
sela II suitę z baletu „Bac 
chus i Ariane”.

Początek koncertu o godz. 
19,30.

W oliwskich zakładach
..mechaniki precyzyj­

nej produkuje się wagi 
analityczne, które zdo­
były sobie duże uzna­
nie wśród odbiorców 
krajowych i zagranicz­
nych. Na zdjęciu mo­
ment kontroli technicz­
nej tych precyzyjnych 
urządzeń.

Fot. Z. Kosycarz


